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Cena wCzasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
•atdego numeru.

K raków  31 marca.
Odkąd kwestya wschodnia weszła pono 

*nie na stół dyplomacyi europejskiej, cała 
Europa żyje pod groźbą zapasów, których 
ani granic zmierzyć, ani doniosłości ozna­
czyć nie zdołają sami kierownicy polityki 
świata. Nigdy potęga militarna wyżej nie 
była rozwiniętą w państwach europejskich, 
a nigdy podobna trwoga, małoduszność i 
chwiejność nie znamionowały działań dy 
plomatycznych każdego mocarstwa z oso 
bna i wszystkich społem.

Niegdyś z tej właśnie strony, od islami- 
ainu ze Wschodu zagrażało Europie i chrze- 
^ciaństwu zniszczenie. A jednak ilekroć 
aetknął się Zachód ze Wschodem, Azya z 
Europą, islamizm z chrystyanizmem, tyle- 
Iroć nowej dzielności, wielkości i chwały 
^alki te były podnietą. Narody chrześciańskie 
Wyniosły zawsze z tego starcia najświetniej­
sze karty swych dziejów, oraz to co tkwiło 
7*ńgo w ich organizmie, jako wyższa myśl 
\  ideał wspólny. Dziś wobec chwiejącego 
S!ę gmachu islamizmu Europa stoi bezra­
dnie, nieświadoma, czy ma go wesprzeć 
*bb do ruiny popchnąć, i spiera się między 
s°bą o drogi wyjścia. Nie lęka się wpra­
wdzie podkopanego islamizmu, który już 
Ule wystarczy na podwaliny państwa chcą- 
Ce&o szukać ratunku w europejskim kon- 
Sytucyonalizmie, ale się lęka sama siebie, 
le mając klucza do rozwiązania kwestyi 

Wschodniej. Kluczem tym nie są bowiem 
,fcformy proponowane przez mocarstwa, ani 
^°ństytucya zaimprowizowana. Na Wscho­
wę nie ma kwestyi narodowości, nie ma 
btonomii, ani liberalizmu według pojęć na- 
ych; źródłem wszystkich sporów i niena- 
lf*ci, krzywd i ucisków jest tam odwieczna 

W Półksiężyca z krzyżem. Na gruncie 
Wiary znależćby tylko można rozwią­

ż e  kwestyi wchodniej. Walka ta, co w 
- ebach średnich jednoczyła w wspólnym 

stępie rycerstwo europejskie i długo po- 
^   —

tem łączyła jeszcze królów w ligę chrze 
ściańską, dziś rozprzęga, pomnaża antagO' 
niżmy i wznieca obawy, bo mocarstwa eu 
ropejskie nie idą za godłem krzyża, bo 
zeszły z torów chrześciańskich. Zaborcza 
polityka i bezwyznaniowa dyplomacya nie 
znająca zasad, nie może doprowadzić do 
porozumienia i jedności, lecz tylko wstrzy­
mywać zdoła zaborcze żądze jednego mo 
carstwa wybiegami egoistycznej polityki 
innych.

Europa na zewnątrz wobec Wschodu 
islamizmu jest bezsilną, mimo uzbrojeń, bo 
przestała być chrześciańską. A w wewnę 
trznym ustroju, w międzynarodowych stosun­
kach i społecznej organizacyi czy jest sil 
niejszą, więcej bezpieczną?

Idee nowożytne doszły już do kulmina 
cyjnego punktu. Dążność humanitaryzmu 
poczęta w reformacyi, rozwinięta w zasa 
dach rewolucyi francuskiej, wszędzie z wy 
ciężą. Wszechwładztwo ludowe z cezary- 
zmem pogańskim połączyło się w nowo­
czesne państwo. Zaborczy unitaryzm zni­
welował wszystko, co wieki wydały. Lecz 
to co z tych przemian wypłynęło, nie przy 
niosło z sobą spodziewanych dobrodziejstw 
postępu i wolności. Niewola przybrała no­
we formy, uciążliwsze od dawniejszych, 
mnożą się zabory polityczne, odnawia prze­
śladowanie religijne, przygotowuje walka 
żywiołów społecznych. Panteistyczne pań 
stwo nowoczesne, wyrosłe z pojęć humani­
taryzmu, niszczy wszystko, co z tradycyi, 
z posiewu wiary, z pracy pokoleń, z du 
cha hierarchii, z indywidualizmu wyrosło, 
zacząwszy od niepodległości ludów aż do 
praw Kościoła i jego zwierzchnika. W  miej­
sce żywego organizmu rozwiniętego w du­
chu chrześciańskim, stawia żelazną machi­
nę militaryzmu i machinę parlamentaryzmu.

Podwójny ten mechanizm militarno-parla- 
mentarny uzupełnia się w działaniu niszczą- 
cem. Co pierwszy zdobędzie, drugi ujarzmi 

zniweczy. Po podbojach idą parlamentar­
ne Kulturkampfy. Dawne zabory stwier­
dzają nowe wyroki ostracyzmu narodowego; 
ub świeżą zdobycz uzupełniają parlamen 
arne uchwały.

Jak na zewnątrz wobec Wschodu i isla­
mizmu Europa wśród potęgi militarnej naj­
wyżej rozwiniętej okazuje niemoc, bezwła­
dność i małoduszność, tak wewnątrz wśród 
zwycięstwa wrzekomej wolności wzmaga 
się niewola ducha, prześladowanie wiary, 

rzywdy narodowe i ucisk społeczny.
Niemoc i niewola ostatniem są słowem 

panteistycznego humanitaryzmu, który gło­
szono w miejsce Ewangelii jako podstawę 
dziejowego postępu. Aby wskrzesić w so­
bie potęgę i wolność, społeczność europej­
ska po ciężkich przejściach znów z wiarą 
zwracać się będzie ku tej górze Kalwaryj- 
skiej, skąd jutro zabrzmi anielska pieśń 
zmartwychwstania. Chrystus w dziejach 
udzkości wznawia nieraz śmierć swoją 
frzyżową i umiera, aby zmartwychpowstać 
w dziejach świata nowym tryumfem. Więc

wołajmy z ufnością: Alleluja! Chrystus 
zmartwychwstał!

KORESPONDENCJA „c z a su ?
Wiedeń 30 marca.

Wczoraj wieczór dzwoniono znowu na allarm 
pokojowy. Z nienacka, sposobem skrytobójczym sprzą­
tnięto wojnę z widowni publicznej, aby zrobić miej­
sce pokojowi. Nieco mniej, byłoby więcej i lepiej 
Tak Politische Corresponding j aję dzienniki wiedeń­
skie jeszcze wczoraj z rana zaoowiedziały niechybne 
wejście wojska rosyjskiego do Rumunii, Abendpost 
pisała o przerwie w rokowaniach, w tem nadspodzie- 
wanie ta sama Politische Correspondenz puściła prze 
śliczny fajerwerk pokojowy. Depesza londyńska tego 
pisma ma cechę rządową, depesza zaś petersburska 
pochodzi z prywatnego źródła, odbierającego atoli in- 
formacye rządowe w stolicy nadnewskiej. Wczoraj w 
południe ambasador angielski Buchanan odwidził 
hr. Andrassego i uwiadomił go o zwrocie w polityce 
gabinetu londyńskiego, a równocześnie hr. Andrassy 
otrzymał był od hr. Beusta depeszę podobnej treści. 
Podług tych doniesień autentycznych w Londynie i 
Petersburgu wzrosła nadzieja pokojowego załatwię- 
nia kwestyi wschodniej, tudzież nadzieja porozumie- 
nia się między Anglią a Rosyą, tak w sprawie pro­
tokółu, jakoteż i w sprawie demobilizacyi, co znaczy, 
że rokowania t r wa j ą ,  że pomyślniejszy biorą obrót, 
ale, że jeszcze bynajmniej nie doprowadziły do sta­
nowczego rezultatu.

Tak nam przedstawia się sytuacya, jeśli na zim­
no rozbierzemy znaczenie depesz i zdejmiemy z nich 
wszystko, co w nich trąci ową sensacyjną przypra­
wą, jakiej nie szczędzą we Wiedniu w świecie dzien­
nikarskim. W najlepszym razie dotąd ocalał proto­
kół, ale jeszcze nie pokój. Jeżeli już Pol. Corr. o- 
słabiła wrażenie depeszy londyńskiej ogłoszeniem de­
peszy petersburskiej pisanej w tonie kapralskim, ja- 
:oby Anglia przelękła się „kategorycznego" ultima­

tum rosyjskiego, to niedowiarstwo dzisiejszych dzien­
ników wiedeńskich, chwiejność depesz londyńskich 
i petersburskich, które rano i w południe tu doszły, 
nadto milczenie zupełne Abendpost zalecają pewną 
ostrożność w wyścigach optymistycznych. Nie prze­
czymy, że pokój jest możebnym, ale jeżeli pomyśli­
my o tych wszystkich zdarzeniach, które jeszcze po­
przedzić muszą pewność pokojową, tu skeptycyzm 
wydaje nam się aż nadto uzasadnionym. Zanim bę­
dzie mowa o rzeczywistej pewności pokojowej, musi 
nastąpić zawarcie pokoju z Czarnogórą, dalej domo- 
nlizacya Turcyi i Rosyi, dalej zezwolenie Turcyi na 
ugodę rosyjsko-angielską, a gdy to wszystko cudem 
jakimś ziści się, nikt niemoże ręczyć, czy nie zajdą 
jakieś nieprzewidziane wypadki, zdolne obalić układy 
dyplomatyczne. Zgoła jeszcze pozostaje wszystko do 
zrobienia — możemy powiedzieć z jenerałem Igna- 
tiewem, jeszcze pokoju nie widzimy, a niewiara po­
wszechna w trwałość pokoju jest najlepszą oznaką, 
że trzeba się mieć na baczności w ocenieniu osta­
tniego alarmu pokojowego.

K r a k ó w  31 marca. Komitet zajmujący się u- 
rządzeniem pielgrzymki narodowśj do Rzymu na ob­
chód jubileuszowy Ojca Świętego za zezwoleniem 
czterech Biskupów w Galicyi, rozesłał po wszystkich 
larafiach następujący adres w celu zbierania pod 

nim podpisów:
O j c z e  Ś w i ę t y !

W pięćdziesiątą rocznicę biskupstwa Waszój Świą 
tobliwości składamy wyrazy najgłębszój czci, wdzię 
czności i przywiązania. Podnosząc głos z dzielnicy 
i*olski, zostającćj pod łaskawem berłem najdostoj­

niejszej dynastyi katolickiej, dopełniamy zarazem o 
iowiązku przemówienia imieniem całego narodu, a 

zwłaszcza tych braci naszych, którym przemawiać

nie wolno. Uczucia synowskie, które Opatrzność po­
zwala nam w tśj chwili wynurzać Waszój Świąto­
bliwości, znajdują serdeczny odgłos w milionach serc 
polskich na całym Ojczyzny naszój obszarze.

Wspólnie z całym światem katolickim wyraża­
my Waszój Świątobliwości najgłębszą cześć i wdzię­
czność za liczny szereg dzieł wiekopomnych, które na 
chwałę Bożą i św. Kościoła, a na pożytek ludów 
chrześciańskich przez Waszą Świątobliwość dokonane 
zostały. Wspólnie ze wszystkimi Indami wielbimy w 
Waszój Świątobliwości jednego z największych i naj- 
zasłnżeńszych pasterzy Bożój owczarni na ziemi, 
nieustraszonego obrońcę najświętszych praw Kościo­
ła i wytrwałego głosiciela odwiecznych prawd, które 
są jedyną podstawą społeczeństwa. Jako Polacy wre­
szcie, jako naród w obronie nieprzedawnionych praw 
swoich niezłomnie stojący, czcimy w Waszój Świą­
tobliwości najwyższego stróża wszelkiój na świecie 
prawności.

W ciężkich losach, które z woli Opatrzności na- 
rodowi naszemu przypadły, w trudnem i bolesnem 
położeniu, jakiego żaden naród europejski nie do­
świadcza, jednój wielkiój doznajemy pociechy, jedna 
wspaniała krzepi nas opieka. Bo w najgorszych dla 
nas chwilach, w czasach najsroższój niedoli, kiedy 
nikt njąć się za nami nie miał udwagi, kiedy szla­
chetniejsi nawet nie śmieli objawić nam swego współ­
czucia— jedna Stolica Apostolska, nie wyparła się 
nas nigdy, i jedne usta Waszój Świątobliwości nie 
wahały się nigdy w naszój przemawiać obronie.

To święte poczucie prawa, ta szlachetna względem 
nieszczęśliwych sprawiedliwość, niewzruszona wobec 
największych potęg tego świata, wyższa ponad naj­
głośniejsze ludzkie działania, ponad najsilniejsze na­
miętności i sympatye, ta prawdziwie ojcowska, Chry­
stusowa opieka — ścieśniła jeszcze serdeczne wędy, 
łączące od wieków naród nasz ze św. Kościołem i z 
Stolicą Apostolską. W wiekach ubiegłych burze ludz­
kich namiętności, uderzające o skałę Piotrowa, prze­
szły nad narodem naszym prawie bez wpływu, bez 
wstrząśnięć; pozostał on wiernym Kościołowi, i sa­
mą miłością prawdy, samą siłą wiary, przyciągnął 
ku sobie napo wrót zbłąkanych chwilowo braci. Dzi­
siaj nowe ludzkich namiętności burze uderzają bez 
skutku o nasze społeczeństwo. W swój wir zgubny 
wciągają one zaledwie pojedyncze indywidua; ale 
społeczeństwo całe, ale naród polski, ten sam za­
wsze, zawsze wierny Kościołowi i wierze ojców, za­
wsze na wskróś katolicki, zawsze w miłości praw­
dziwego Boga łączy miłość Ojczyzny.

Przez pięć wieków pod chorągwią Krzyża zasła­
nialiśmy Europę przed nawałą pogan. A ta służba 
wierna, dopełniana w łez i krwi morzu, zjednała nam 

poprzedników Waszej Świątobliwości zaszczytną 
nazwę przedmurza chrześciańskiego. Dzisiaj, przeszło 
od wieku, od czasów utraty bytu politycznego, naród 
nasz zasłania tę samą Europę przed nawałą schyzmy. 
Pełnimy po dawnemu służbę w łez i krwi morzu. 
Tysiące katolików za wierność Kościołowi zaludnia- 
ących stepy i katorżne podziemia sybirskie, tysiące 

rodzin we łzach i nieszczęściu, wielka część kapła­
nów i biskupów więzionych i wygnanych, niezliczone 
po całym kraju mogiły i liczne świeże groby na 
Podlasiu — oto świadectwa naszej służby i naszej 
wierności.

Tej ziemi skrwawionej, temu narodowi nieszczęśli­
wemu, nie odmawiała Wasza Świątobliwość nigdy 
swojej opieki i swego błogosławieństwa. Toż jedyną 
otuchę czerpie on w tem błogosławieństwie, jedyną 
nadiieję w nieskończonem miłosierdziu i sprawiedli­
wości Wszechmocnego. A całem sercem wierząc w sło­
wa Chrystusa Pana: „Jam jest droga, prawda i ży­
wot," z niezłomnem zaufaniem u stóp Jego Namiest­
nika błaga o nowe błogosławieństwo, na nowe, daj 
Boże! ostatnie próby.

W marcu 1877 roku.

Wiedeń 30 marca. Co do programu prac par­
lamentarnych ze względu na przedłożenia ugodowe 
znajdujemy w jednym z dzienników węgierskich szcze­
góły, pochodzące jak się zdaje, ze źródła urzędowe­

go. Mianowicie Hon  wylicza pracó, które podczas 
feryj mają być ukończone, jeżeli parlamenta zaraz 
po swojem zebraniu się mają przystąpić do meryto­
rycznego traktowania sprawy ugodowćj. Osnowa sta­
tutu bankowego dopiero w jednej części jest gotową; 
druga część, oraz dział odnoszący się do intererów 
hipotecznych ma być dopiero ułożonym. Projekt co 
do długu 80-milionowego, oraz umowa co do dota- 
cyi węgierskićj i zaprowadzenia filij muszą także je­
szcze być opracowane; to wszystko bank narodowy 
musi dopiero przyjąć, aby mogło być wniesionem 
w parlamentach. Hon mniema bowiem, iż na nicby 
się nie przydało uchwalać przedłożenia kwestye te 
normujące, aby potem takowe były zmienione lub 
odrzucone. Umowa z bankiem wtedy tylko ma pe­
wną wartość, jeżeli ciało ustawodawcze przynajmniój 
o tyle będzie pewnem, że w całości urzeczywistnio­
ną zostanie. Oprócz tego inne punkta zawartój mię­
dzy obu rządami umowy dadzą im jeszcze wiele do 
czynienia, jak projekta związku celnego dotyczące, 
umowa z austro-węgierskim Lloydem, reforma po­
datków konsumcyjnych. Główne zasady trzech pro­
jektów o podatkach konsumcyjnych są już ułożone, 
ich osnowa jednak, jak niemniój projekt ustawy o 
podatku od nafty nie są jeszcze wypracowane; umo­
wa z Lloydem jest jeszcze w pierwotnem stadyum. Zwią­
zek celny ma być co do tekstu umowy wkrótce go­
tów i taryfa ostatecznie ułożoną. Wszystko to ma 
być wygotowaue podczas feryj. Zachodzi tylko py­
tanie w jakiój formie kwestya celna ma być przed­
łożona parlamentom. Sama umowa odnośna może 
być bez trudności w całój osnowie przedłożoną, ale 
inaczój rzecz się ma z taryfą. Jest to taryfa minimal­
na, a jako taka nie może być ogłoszoną przed za­
warciem traktatów międzynarodowych, a z drugiój 
strony parlamenta żądać mogą, aby od nich nie wy­
magano uchwalenia taryfy, którój nie znają. Do te­
go przychodzą jeszcze inne trudności, mianowicie 
byłoby rzeczą niepodobną, chcąc uniknąć retorsyj lub 
wysokich zagranicznych ceł, robić ustępstwa poszcze­
gólnym p&ńBtwom, z któremi się ma zawrzeć trak­
tat, gdyby parlamenta uchwaliły rzeczoną taryfę ja­
ko minimalną. Wypadałoby więc wybierać alterna­
tywę : albo nieznając taryfy uchwalić ją, albo przy­
najmniój poczekać na traktat z Niemcami, jako na 
najważniejszy. Możeby się jeszcze trzecia droga zna­
lazła tj. uchwalenie taryfy, atoli z pewnemi, odpo- 
wiedniemi zmianami, jako taryfy maksymalnój.

— Ludność wiejska górzystych okolic w Czechach 
trudni się w porze zimowej wyrobem koronek i za­
rabia w ten sposób na utrzymanie. W ostatnich 
czasach koronki czeskie miały bardzo słaby odbyt, 
wskutek czego ludność oddana tej gałęzi przemysłu 
domowego została zagrożona niedostatkiem, prawie 
głodem. Centralny komitet w Pradze, który wytknął 
sobie za zadanie podniesienie tego przemysłu udał 
się o pomoc do N. Pani, która i tym razem nie od­
mówiła swojej opieki. Zastępca przewodniczącego 
w komitecie pragskim p. Dotzauer miał 23 b. m. 
audyencyę u N. Pani i przedłożył wzory czeskich 
wyrobów koronkowych. N. Pani wyraziła się z uzna­
niem o zasługach komitetu pragskiego, przyjęła 
wzory koronek, pochwaliła delikatność wyrobu i ofia­
rowała 3000 zł. z poleceniem, ażeby za tę kwotę 
zamówiono koronki na wystawę paryską, według 
wzorów i rysunków, których dostarczy komitetowi 
austryackie muzeum dla sztuki i przemysłu. Zarazem 
prosiła N. Pani księżnę Joannę Auersperg, ażeby 
swoim wpływem w kołach arystokratycznych starała 
się pomódz ludności czeskiej nakłaniając do zamó­
wień i kupowania koronek.

—  Wybory sejmowe w Tyrolu skończyły się zwy­
cięstwem antiliberalnej opozycyi. Chociaż wielka po­
siadłość nie wybrała jeszcze posłów, mimo to stosu­
nek głosów w przyszłym sejmie da się już dokła­
dnie oznaczyć. Zasiądzie tam 42 klerykalnych i 26 
liberalnych posłów. Liberalnemu stronnictwu grozi 
nadto utrata kilku głosów z tego powodu, że posło­
wie z południowego Tyrolu zamierzają cofnąć się na 
swoje dawne stanowisko abstencyjne.

— Węgierska opozycya usiłuje teraz za pomocą 
komitatów zachwiać dzieło ugodowe. Niedawno kon-
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Rozprute piorunami odwieczne konary 
Biednej naszej Ojczyzny, Nadziei i Wiary. 
Wtenczas pamięć przeszłości przyciskam do łona 
A na moją spada żałobna opona.

PODRÓŻE I P A M I Ę T N I K I .

X .
Pani Cottin ogłaszając więcej jak przed półwie­

kiem tkliwy romans: Elisabethe pu les Exiles de 
Siberia, wycisnęła niejedną łzę sentymentalną nad 
losem tych nieszczęśliwych skazanych na to wygna­
nie pod srogie niebo i srogich ludzi. Ucywilizowany 
świat, choć za pomocą romansowej powieści, był już 
zawiadomiony i uprzedzony o tem, czem jest Sybe- 
rya i czem jest carski despotyzm. Rufina Piotrow­
skiego „Pamiętniki o Syberyi, ucieczka jego ztamtąd, 
także dostały się do pism francuskich, i niemałe 
sprawiły na czytelnikach wrażenie. Niemożna więc 
powiedzieć, żeby niemiano na zachodzie i wszędzie 
wyobrażenia o tem wielkiem, jak część świata lodo 
wem więzieniu. A jednak nikomu na myśl nieprzy 
szło, zwłaszcza takim, którym różne myśli przycho­
dzą, i którzy mają moc obracać je w czyny, za­
świadczające o ich wielkiem współczuciu dla cierpiącej 
ludzkości — jak się to dzieje, że jest w Europie 
kilkunasto-milionowy naród, od stu przeszło lat wy­
rywany z łona rodzin, z ziemi na której się urodził, 
z cywilizacyi do której przywykł i przerzucany o ty­
siące mil nad brzegi lodowatego morza zawsze z za­
miarem, aby z tamtąd nigdy już niewrócił?.. Dzi­
wny to fenomen! tem dziwniejszy, że tkliwe serca 
ilantropów okazały się tak czułemi na los murzy-

Wzbroniony. kupował i którzy owszem mając za sobą wszystkie

| prawa i prerogatywy chrześciańskiej cywilizacyi, wtła­
czani są przemocą w ciemnotę i zepsucie barbaryi.— 
Prawda, że cywilizowane spółeczeóstwa, aby się po­
zbyć swoich zbrodniarzy, wysyłają piętnowanych ło­
trów do zamorskich osad, jak do Guyany, Kaledo­
nii, Australii, Ceuty i t. p. ale ten rodzaj pozbywa 
nia się szumowin, takich zatrutych szumowin — tra 
fia do przekonania; lecz, żeby wyplenić z narodu 
sam kwiat młodzieży, wyrywać z niego ludzi przy­
wiązanych do swojej wiary, do ojczystych tradycyj, 
a do tego niesplamionych żadnym występkiem lub 
zbrodnią — to już wygląda na potworność uwłacza­
jącą nietylko chrześciańskiej, ale tej humanitarnej, 
a tak ze siebie pysznej cywilizacyi, która nieśmie 
nawet przeciw temu głosu podnieść; ale zato pozwa­
la temu samemu prześladowcy odgrywać rolę ryce­
rza, obrońcy pognębionej wolności i buntować serb­
skich i hercęgowińskich pastuchów przeciw Turkom, 
którzy przecież niewydzierają im dzieci z łona rodzin, 
nienarzucają im swego języka, ani mordami niezmu- 
szają do wyznawania Proroka.

Jest to jedna z najobrzydliwszych komedyj, jaka 
kiedykolwiek odegrała się na scenie hi&toryi. Owa 
tak zwana kwestya wschodnia, stała się kamieniem 
probierczym naszego wieku, który jak się pokazuje, 
jest wiekiem najgorszej próby, mięszaniną szlache­
tnych i podłych metclów, lecz ostatnich tak wiele, 
że amalgamat ten stracił na wszelkiej wartości.

Ilekroć pokaże się jaka książka, opisująca podróż 
na Syberyę lub wspomnienia z pobytu długoletniego 
w tej uroczej krainie, nie wchodząc czy dobrze lub 
źle, czy ciekawie lub nudnie, czy prawdziwie lub 
kłamliwie napisana — niepodobna stłumić w sobie 
tych kilku myśli, jakie wyraziliśmy na wstępie. Sy­
bir — to jedno, co złamać całe życie człowieka, co 
chcieć wydrzeć duszę, a natomiast zostawić tylko in- 
stynkta źwierzęcia, a nareszcie zrujnować młodość i 
zdrowie. Takich zbrodni oficyalnych dokonało się i 
dokonywa już nie na setki, nie na tysiące, ale na 
trocie tysięcy.... Można powiedzieć, że już zanadto 

mamy tej literatury sybiryjskiej, któraby mogła u­

tworzyć sporą bibliotekę; za nadto, bo łatwo oba' 
wiać się tego jej spowszednienia, którego skutkiem 
bywa zobojętnienie... Istota rzeczy sama przez się 
najokropniej tragiczna przez częste przypomina­
nie się, nie zawsze proste i szczere, lecz często 
wyśrubowane do piorunujących efektów romansu — 
oswaja czytelnika i przyzwyczaja go wyobrażać so­
bie, że to inaczej być niemoże, że to jest naturalny 
rzeczy ludzkich porządek Dopokąd mało mieliśmy 
relacyi z sybirskiego wygnania — nieprzechodziły 
one niepostrzeżone — dziś namnożyło się ich tyle, 
że jeśli wyjdzie coś niezwykłego w tym rodzaju, nie 
mówią o tem, albo jeżeli mówią, to mniej niż o ja­
kiej krzykliwej broszurze zastósowanej do bieżących 
okoliczności. W przeszłym roku we Lwowie wydała 
księgarnia Gubrynowicza i Schmidta: Wspomnienie 
Konstantego Wolickiego z czasów pobytu w cyta­
deli warszawskiej i na Syberyi. Nad wszelkie spodzie­
wania wspomnienia te napisane z wielką rzetelno 
ścią, z piętnem prawdy, prostotą stylu i pięknym 
językiem wyróżniają się z długiego szeregu podo­
bnej treści pism. Znać, że to pisał człowiek wy­
kształcony i dobrego wychowania, który nie chciał 
w niczem przesadzić, a tylko pisząc to , na co pa­
trzał i czego doświadczył, był pewnym, że trafniej' 
rzecz przedstawi, niż żeby ją  upstrzył  ̂ dodatkami 
swojej fantazyi, lub wylewał frazesy niepotrzebnej 
indygnacyi, kiedy lepiej zostawić ją samemu czytel- 
nikowi.

Ciekawe szczegóły opowiada Wolicki, o swojem 
dostaniu się do cytadeli i na Sybir. Służąc w woj­
sku w roku 1831 wyszedł z armią do Prus, potem 
za wdaniem się dworu pruskiego, bo książę Wilhelm 
Radziwił, u którego szukał protekcyi, ani mówić z 
nim nie chciał, otrzymał amnestyę, wrócił do rodzin­
nego majątku w Kaliskie i szczerze wziął się do go­
spodarstwa. Aż tu pewnego dnia wchodzi doń dawny 
jego znajomy, Borzewski, i zaklina żeby mu do po­
mógł dostać się za granicę. Wolicki nie odmówił, 
lecz zaraz wziął go na bryczkę i przeprawił, w tem 
przekonaniu, że najlepiej robi, jeżeli się pozbywa tych

nieszczęśliwych emisaryuszów przybyłych z Francyi, 
żeby w kilkunastu wznawiać powstanie, które w kil­
kadziesiąt tysięcy, przed dwoma laty broń złożyło.— 
Myśląc tedy, że oddał najlepszą usługę i emisaryu- 
szowi i krajowi, był w duchu najspokojniejszy — aż 
oto pewnego dnia sławny żandarm Jurgaszko zjawił 
się w jego domu, i zabrał do cytadeli. O tej wypra­
wie emisaryuszów do Polski w r. 1833 trafne daje 
zdanie Wolicki, powiadając: „Jak mogła się zrodzić 
taka myśl dziwaczna, domyśleć się trudno; kto wie 
czy to nie było dzieło policyi, która ostatnie zasoby 
kraju naszego chciała wyniszczyć?" Domysł ten, stał 
się dziś niemal pewnikiem. W klubach paryskich i 
innych miała Moskwa swoich ajentów, którzy żeby 
się lepiej ukryć występowali najenergiczniej z najsza- 
leńszymi planami, i na ten lep łowili naszych pro­
stodusznych zapaleńców politycznych, aby ioh wpro­
wadzić w zastawione sidła. We wszystkich podziem­
nych robotach, tak za granicą, jak w kraju, główne- 
mi sprężynami pobudzającemi do czynu, bywają podo­
bni ajenci, co pokazał tylokrotny skutek, gdy te roboty 
zawsze obróciły się nie na dobro, lecz na ruinę kraju. 
Jest to fakt tak przekonywający, że każde zasłania­
nie się najlepszemi chęciami i najczystszym patryo- 
tyzmem spiskowych, upada samo przez się. Kto się 
daje za nos wodzić zdradliwej polityce, niepowinien 
się w nią wdawać.

Pogląd Autora Wspomnień na emisarkę Zaliwskie- 
go, Zawiszy i innych wspólników, przygotowuje czy­
telnika, że i na inne sprawy potrafi tak samo zdro­
wo patrzyć. Jakoż rzeczywiście sąd ma niezwichnlony, 
zdanie wolne od namiętnych uprzedzeń lub niena­
wiści. Mając styczność z moskiewskimi czynownikami 
tak w cytadeli jak na Syberyi, umie ich wybornie 
w kilku słowach charakteryzować, a jeżeli trafi na 
jakiego uczciwca mówi o nim z wdzięcznością, i cie­
szy się, że znalazł istotę podobną do człowieka. Pi­
sarski jego talent wiele zyskuje przez to, że opowia­
da z humorem, i ze swobodą niedziwiącą się nicze­
mu, a biorącą rzeczy jak są, a nie jak być powinny 
co dowodzi niemałej znajomości świata i ludzi, przy-
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gregacya peszteńskiego komitatu wystosowała do 
sejmu petycyę przeciw odnowieniu ugody w myśl 
ułożonych warunków. Powszechnie przeceniano zna­
czenie tej demonstracyi. Od chwili wskrzeszenia par­
lamentaryzmu węgierskiego, politycy komitatowi stra­
cili dawny kredyt. W r. 1861 komitaty posiadały 
jeszcze wielkie znaczenie a odegrały wtedy dość głó­
wną i ważną rolę. Dopóki Tisza stał na czele opo- 
zycyi, komitaty miały jeszcze jakie takie znaczenie, 
gdyż posiadały stronnictwo parlamentarne, na które 
się zawsze powoływały. Od czasu fnzyi stronnictw 
resztka tej powagi znikać zaczęła. Deakiści zawsze 
lekceważąco składali do aktów petycye komitatów 
wymierzone przeciw ich polityce, a wkrótce zapewne 
i Tisza pójdzie za przykładem Deakistów. Inteligen- 
cya kraju nie chce już nic słyszeć o gospodarce ko- 
mitatowej a dawni Deakiści i członkowie prawicy 
naglą od dawna do radykalnej reformy. Tisza jest 
nadto przywiązany do narodowych tradycyj, ażeby 
zaraz [podjął tę reformę, ale jeżeli komitaty staną 
się niewygodne jego polityce, to komitatowa orga- 
nizacya kraju ulegnie wkrótce takiej zmianie jak  
niedawno administracyjna organizacya Siedmiogrodu.

Hrólentwo Polskie
W edług ukazu z 2go marca 1864 roku zwierzch­

ność gminna w Królestwie łączyła w sobie zarząd 
administracyjny i władzę sądową. W skutek reorga- 
nizacyi sądownictwa, jaka nastąpiła w lipcu roku 
zeszłego, sądownictwo gminne zostało oddzielone od 
wydziału administracyi gminy i na nowych zasadach 
zreformowane. Nie będziemy się tu zastanawiać nad 
tem, jak sądownictwo to rozwinęło się na nowych i 
na wyborach polegających zasadach, gdyż w tym 
przedmiocie zamierzamy umieścić późniój obszerniej­
szą pracę o reformie sądowój w Królestwie, gdzie 
zatem i o sądach gminnych będzie mowa. Obecnie 
przychodzi nam tylko zaznaczyć, że rozdział wymia­
ru sprawiedliwości w gminie od zarządu administra- 
cyj, jeszcze bardziśj uwydatnił całą niedołężność te­
goż zarządu w którym wójt po większśj części chłop, 
i pisarz wątpliwśj moralności najęty do pisania, 
spaczyli wspólnie myśl prawodawcy i z usta­
wy gminnśj zrobili instytucję! martwą i nega­
tywną, lub co najwyżśj narzędzie dla skarbowości z 
zupełnem zaniedbaniem istotnych potrzeb gminy 
funkcjonujące.

Wiadomo, że w Królestwie obszary dworskie są 
włączone do gminy, a przeto właściciele tychże na ró­
wni z włościanami tą  członkami zebrań gminnych i 
mają prawo do urzędów w gminie. Dotąd właścicie­
le dóbr odsuwani jednak systematycznie byli od spra 
wowania tych urzędów, a to za staraniem i czynnem 
mieszaniem się naczelników powiatowych do zebrań 
gminnych i do wyborów. Z biegiem czasu te zabie­
gi naczelników powiatowych zwolniały, lecz tak zwa­
na inteligencya wiejska zniechęcona, odsuwała się od 
brania udziału w zarządach gminy i unikała przyję­
cia urzędów. Obecnie to zniechęcenie ustąpiło miej­
sca rozwadze i potrzebie zasilenia nowenn zdolniej­
szymi żywiołami zarządów wiejskiój administracyi do­
zwolonej przez rząd i zapewnionój prawem. W  wielu 
miejscowościach właściciele dóbr zaczęli się garnąć do 
prac w zebraniach gminnych, na które dotąd prawie 
nie uczęszczali. Oto co czytamy w Gazecie W ar­
szawskiej o potrzebie nie uchylania się na przy­
szłość właścicieli ziemskich od obowiązków które 
ciążą na nich, a nawet leżą w interesie samych wło­
ścian:

„Jednocześnie z Wielkanocą i początkiem nowe­
go kwartału, zbliża się termin ogólnych zebrać gmin­
nych w całym kraju. Ponieważ po noworoczne do­
świadczenie okazało, że wielu panów wójtów i pisa­
rzy gminnych o terminie ówczesnego zebrania ogól­
nego nie raczyło wcale zawiadomić większych wła­
ścicieli ziemskich, którym prawo głosu na tych ze­
braniach przysługuje— zawczasu więc zwracamy u- 
wagę inteńgencyi wiejskiój na zbliżający się termin.

„Trzynaście lat inteligencya wiejska nasza usuwała 
się po największej części od tej roboty. Nie sądzimy 
by lekceważyła doniosłość i pożytek samorządu gmin­
nego ustawą z roku 1864 krajowi nadanego. Na 
usprawiedliwienie swe mogła ona przytoczyć nie­
jedną trudność z powodu czynniejszego mieszania się 
dla niej wypłynąć mogącą, niejednę przykrość którą 
nieukształcona część ludności wiejskiej obojętniej 
przyjmować może, ale która człowieka z poczuciem 
honoru i prawości oburzać musiała. Wiemy, że po­
dobne przykrości istnieją jeszcze, wbrew woli prawo­
dawcy, której rozmaite sfery administracyjne, biorące 
pośrednio udział w zarządzie gminnym (naczelnicy 
powiatowi) zrozumieć dotąd niemogą, albo raczej 
nie życzą sobie, bo prawodawca dąży do ukrócenia 
ich samowoli. Czas już, aby przejawiające się w nie­
których gminach pojęcie obowiązku obywatelskiego 
wyraz swój mające w jak nąjgorliwszem spożytko­
waniu dla kraju atrybucyj gminom nadanych, wszę­
dzie naśladowanie znalazło...

mioty te stawią go o wiele wyżej nad tych, którzy 
przed nim opisywali swoje przymuszone podróże i 
przygody na Syberyi; tem więcej, że pociągającym 
jest w opowiadaniu, a jako wykształcony i bystry, 
bogatszy ma zasób wiadomości i ciekawych spostrzeżeń 
jakie mógł pozbierać przebywając w Tobolsku, po­
śród lepszego towarzystwa, do którego miał przystęp 
on zaimprowizowany kapelmajster wojskowej muzyki 
w Tobolskim garnizonie. Był tam gubernatorem jen. 
Weljaminow, zacny starzec, który chcąc dopomódz 
Wolickiemu, pytał go co umie? a gdy ten wyznał, 
że ma namiętne zamiłowanie do muzyki, chwycił się 
tego i dał mu posadę „wolno-najemnego uczytelia“ 
przy garnizonowej muzyce, która się składała z naj­
większych pijaków w liczbie 48. Sprawa to nielada 
żeby tę drużynę utrzymać w rygorze, i czegoś nau­
czyć. Dokazał tego wygnaniec: bo muzykanci prędko 
się tak wydoskonalili, że mogli wykonywać i trudne 
rzeczy, a łatwiejsze wykonywali z duszą. Co najdzi­
wniejsze znając narodowy obyczaj, że ta nauka obeszła 
się bez kijów. Kary cielesne zastąpił pan kapelmai- 
ster innemi, które na te grube umysły i obite ciała 
działały moralnie. Piękną też otrzymał nagrodę, gdy 
po siedmiu latach pokuty, przyszło uwolnienie, które 
zawdzięczał jednej zacnej rodzinie moskiewskiej. O tej 
nagrodzie miłej dla serca tak opowiada: „Dojecha­
wszy do przewozu przez Irtysz (a wtedy wracał do 
Polski) zdziwiłem się usłyszawszy muzykę. Byli to 
moi muzykanci, którzy mię tu czekali z ostatniem 
pożegnaniem. Po przegraniu marszu przezemnie skom- 
ponowanago, najstarszy z uriadników (podoficerów 
kozackich) wystąpił z szeregu, przeżegnał i pobłogo­
sławił mię, życząc szczęścia i pomyślności na łonie 
rodziny mojej, i mówił: „pamiętaj o nas nasz ojcze 
kochany, bo my cię nigdy nie zapomnimy; cóż my 
baz ciebie poczniemy teraz 1 ty ś  o d z w y c z a i ł  n a s  
od  b ic ia 14. Wielkie słowo wyrzekł ten prosty sybir- 
ski Kozak. Wygnaniec Sybirsłri spełniał to posłan­
nictwo, jakiego względem Moskwy nie umiała spełnić 
w swoim czasie Rzeczpospolita polska. Dzisiaj za po-

„W razie jeżeli inteligencya zdecyduje się kiero­
wać uchwałami zebrań ogólnych, drogą więc prawo­
dawstwa gminnego stosunki wiejskie będą mogły 
uledz znacznemu polepszeniu, władza zaś wykonawcza 
nie pozostanie jak dotąd w rękach ludzi nie oświe­
conych, jak się to tam wszędzie prawie zdarza, gdzie 
wójt jest od przykładania pieczątki a pisarz gminny 
od rządzenia wójtem44.

Spodziewać się należy, że słowa te jednego z naj­
poważniejszych dzienników w Królestwie skierowane 
do właścicieli dóbr nie przebrzmią bez skutku. Przy­
wodzą one na pamięć tę wielką prawdę, że nieraz 
własnemu zaniedbaniu przypisać należy następstwa 
na które później Bkargi już niepomogą i że nieza- 
niedbywanie się w pracy organicznej, choćby takowa 
przedstawiała się w najskromniejszych lecz dozwolo­
nych rozmiarach, bywa bardzo obfite w owoce i do­
bre następstwa. Dotąd okoliczności nie pozwalały 
właścicielom większych posiadłości brać skutecznie 
inicyatywy w zajęciach zarządu gminnego. Obecnie 
okoliczności te zmieniły się.

Uprawa wschodnia.
Pester L loyd, zostający jak wiadomo w bliskich 

stosunkach z ministerstwem spraw zewnętrznych, za­
mieścił następujący artykuł o pobycie Ignatiewa w 
Wiedniu:

„Rząd uasz nie będzie prawdopodobnie uważał za 
potrzebne wdawać się w jakąkolwiek akcyę dyplo­
matyczną, dopóki stosunki między Anglią i Rosyą 
nie zostaną do pewnego stopnia wyjaśnione. Ignatiew 
bowiem uskarża się tylko na dyplomatów angiel­
skich, przypisując im wyłącznie odpowiedzialność za 
ewentualny wybuch wojny. W rzeczy samej z powo­
du, że narzucenie sprawy demobilizacyi, sformuło­
wało alternatywę ostrzej, aniżeli Bosya zamierzała, 
skarga była usprawiedliwioną i wywołała starcie z 
gabinetem Derby-Beaconsfield.

Naszem zdaniem zapewnienia Szuwałowa mogłyby 
wystarczyć; każda forma, któraby utwierdzała obie­
tnicę Rosyi, utrudniałaby gabinetowi petersburskiemu 
niedotrzymanie słowa. W każdym razie stanowisko 
gabinetu St. James nabawiło Rosyę kłopotów. Nie 
tylko bowiem protokół zdaje się być zawieszonym 
aż do czasu porozumienia się w sprawie demobiliza­
cyi, ale i demobilizacya jest faktycznie dla Rosyi 
niemożebną, dopóki pokój z Czarnogórą nie zostanie 
zawartym i Porta nie przystąpi do demobilizacyi. 
Jeśli w Petersburgu pragną w rzeczy samej pokoju, 
to nie mają tam najmniejszych powodów zadowole­
nia z wypadków poselstwa rosyjskiego. Poselstwo to 
pogorszyło sytuacyę i stworzyło dla Rosyi położenie 
przymusowe. Jeśli w Petersburgu pragną tylko po­
wodu do wojny, to i w tym względzie poniesiono 
porażkę, gdyż z odrzuceniem protokółu przez Anglię 
wyprowadzić powody skłaniające do wypowiedzenia 
wojny Turcyi nie uda się nawet tak zręcznemu dy­
plomacie, jak ks. Gorczakow. Wycofanie z związku 
trójcesarskiego jest wprawdzie zajmującym zwrotem 
ze strony Rosyi, która przez swoje samodzielne po­
stępowanie przyczyniła się do tego; ale w dzisiej- 
szem położeniu oświadczenie to Ignatiewa można u- 
ważać za polityczny frazes. Podstawa tego związku 
nie leżała bynajmniej w czynnem wmięszaniu się. 
Wiemy, że gabinet petersburski dobrowolnie odstąpił 
od środków przymusowych w rokowaniach. Związek 
trój cesarski podziela z Anglią zapatrywania, że za­
czepienia Turcyi nie uważa za casus belli. Rozstrzy­
gnięcie więc zależy od rokowań z Anglią. Rezultat 
tych rokowań nie da się jeszcze oznaczyć; porozu­
mienie jest trudnem, gdyż obie części stoją silnie 
przeciw sobie. Opinia publiczna przyzwyczaiła się już 
do myśli wojny, dyplomacya zaś stara się o zlokali 
zowanie wojny. Jeśli usiłowanie to uda się, to nie 
będziemy wiedzieć, co podziwiać w tym rozwoju.

Europa potrzebuje prawdziwego pokoju, który tru ­
dno otrzymać, dopóki Rosy a nie zmierzy z Turcyą 
swych sił44.

RSlnische Z tg  ogłasza następujące dokumenty 
odnoszące się do pokoju zawartego między Turcyą 
a Serbią:

„Podpisani specyalni delegowani Jego Wysokości 
Księcia Serbskiego mieli już zaszczyt być wobec 
Wysokiej Porty tłómaczauei szczerych życzeń Księ­
cia Serbskiego i rządu książęcego, aby stosunki Księ­
stwa z Dworem zwierzchniczym jak najrychlej spro­
wadzone były do tego stanu, w jakim się znajdo­
wały przed ostatniemi nieszczęśliwemu wypadkami. 
Gdy Wysoka Porta od siebie już zakomunikowała 
Księciu JMci propozycye, których przyjęcie uważała 
za niezbędne do przywrócenia status quo ante, ni­
żej podpisani stosownie do otrzymanych poleceń po­
spieszają przedstawić rządowi cesarskiemu następują­
ce wywody, na których podstawie stwierdzić i oświad­
czyć mogą, iż nadal nic już nie stoi na przeszkodzie 
przywróceniu status quo ante. Wysoka Porta pra­
gnie, aby „stosownie do układu zawartego przy wy-

kutę każe nam odrabiać Opatrzność to czegośmy za­
niedbali w pomyślnym bycie.

Opowiadanie ożywia się mnóstwem anegdot i cha­
rakterystyk. Jest też tu i ciekawy a bynajmniej nie 
podrobiony dokument, w wiernym przekładzie: Kiedy 
Aleksander Humbold podróżował po Syberyi, gu­
bernator Tobolski jen. Sulima otrzymsł urzędowy 
raport od horodniczego z miasta Iszymu, który mu 
donosi o przybyciu jakiegoś Niemca Gumbolta: jest 
to sztuczka chuda i wcale niepozornie wyglądająca, 
a że mi cddał polecenie od JW . Pana, więc Niem­
ca z grzecznością przyjąłem. Jednakże człowiek ten 
zdaje mi się podejrzanym, a nawet niebezpiecznym. 
Wybredzał on i nie smakował w jedzeniu, chociaż 
mam kucharkę Ferlisę, która sławnie przyrządza pie­
rogi z nielmy. Mam także zapas wybornej nalewki 
z kniażeniki, której on nawet do ust wziąść nie 
chciał.... Nasze urzędowe osoby lekko sobie cenił, 
a tylko przestawał z politycznymi przestępcami Po­
lakami.

Racz JW . Pan mi przebaczyć, że mu się ośmie­
lam przedstawić się z dobrej urzędniczej strony, ale te 
związki z przestępcami politycznemi, nie mogły ujść 
mojej baczności, zwłaszcza gdy po długiej z nimi 
naradzie, wszyscy w nocy wyszli na pobliską górę i 
tam z puzderka wyjęli narzędzie nakształt długiej 
rury, która mnie i kolegom moim, jakby ogromna wy­
dawała się armata. Tę ustawili na lawecie w kształ­
cie trój noga i wprost na miasto wyrychtowali. Po­
tem każdy podchodził pod to śmiercionośne narzędzie 
i wprost na miasto celował. Widząc grożące niebez­
pieczeństwo miastu całkiem zbudowanemu z drzewa, 
rozkazałem natychmiast sześciu żołnierzom z podo­
ficerem wystąpić z nabitą bronią i nie spuszczać 
z oka wszelkich działań Niemca. Gdyby zaś zbrodni­
cze zamiary tego człowieka szkodliwemi dla nas o- 
kazać się miały, śmiało poświęcimy się za Cara i 
Ruś świętą, jak przystoi na prawego moskiewskiego 
urzędnika, przytem koleżeńskiego asesora, mającego 
dwadzieścia lat służby.

cofaniu wojsk [ottomańskich z cytadeli w Białogro- 
dzie, chorągiew ottomańska nadal powiewała na rze­
czonej cytadeli obok chorągwi serbskiej, tudzież, aby 
stosownie do dawnego firmanu liczba twierdz i siła 
warowni istniejących nie była nadal pomnażana44. 
Rząd książęcy nigdy nie zaniedbywał dopełniania 
obowiązku co do wywieszania chorągwi tureckiej 
na cytadeli białogrodzkiej. Ponieważ nadto dwa 
punkty te wyraźnie i szczegółowo zawartej są w 
hatiszerifach z miesiąca rediebu r. 1240 i z dnia 11 
kwietsia r. 1867 (5 zilhidżie 1283), wynika stąd, 
że skoro Księstwo dopuszczone będzie do przywró­
cenia stosunków swych z Wysoką Portą na podsta­
wie status quo ante, mieszczące się w przywróceniu 
status quo ante uznanie wszystkich po różne czasy 
wydanych firmanów cesarskich obowiązkowemi czyni 
przepisy zawarte w wspomnianych powyżej firmanacb, 
odnoszące się do twierdz; od owej tedy chwili prze­
pisy te bezpośrednio nabędą mocy obowiązującej i 
będą troskliwie przestrzegane. Wysoka Porta pragnie 
także, aby „rząd książęcy przeszkadzał tworzeniu na 
terytoryum Księstwa oddziałów zbrojnych, obliczo­
nych na nadwerężanie spokoju w prowincyach sąsie­
dnich, i to oddziałów tworzonych tajnie czy jawnie, 
a dalej, aby rząd książęcy zapobiegał tworzeniu taj­
nych i jawnych stowarzyszeń, zmierzających do nad­
werężania pokoju i spokoju w prowincyach sąsie­
dnich44. Niżej podpisani powoływali się na stosunki 
dawniejsze, ani prawnie, ani faktycznie bynajmniej 
niezaczepione, aby dać rządowi Wysokiej Porty jak 
najwyraźniejsze zspewnienie zgodnie zachowawczych 
i antirewolucyjnych dążności, któremi zawsze odzna­
czał się i lud i rząd tego Księstwa. Serbia świado­
ma swego położenia, w płodnej pracy szuka szczę­
ścia swego podwalin. Wroga wszelakiej agitacyi, 
któraby zaszkodzić mogła rozwojowi jej moralnemu, 
umysłowemu i handlowemu, stworzyła sobie surowe 
ustawy, aby zapobiedz zakładaniu tajnych stowarzy­
szeń, zdążających do przewrotów, tudzież tworzeniu 
oddziałów zbrojnych, których przeznaczeniem wznie­
cać niepokoje w prowincyach sąsiednich. Jakoż w 
całym czasie, który upłynął od założenia Księstwa 
za sułtana Mahmuda aż do czasów ostatnich, nie 
tylko nieznane było tworzenie podobnych oddziałów 
zbrojnych, lecz także nie było ani jednego takiego 
stowarzyszenia tajnego. Tak samo prawdą jest, że 
ustawodawstwo wewnętrzne, zgodne zresztą z pra­
gnieniami ludu serbskiego, zawsze wystarczało do 
stłumienia podnoszących się takich żywiołów niespo­
kojnych. Tajne stowarzyszenia, o których nadmienia 
Porta, miały początek swój i siedlisko gdzieindziej, 
niż w Serbii. Jeśli w czasach ostatnich, gdy owe 
ustawy Księstwa były bezwładne, wytworzyło się po­
łożenie rzeczy, które zgubne było dla wszelakich in­
teresów, zapewnienia, które niżej podpisani wobec 
rządu cesarskiego wyrazić mają zaszczyt, wyraźnie 
mają na celu położyć temu kre3, przywracając po­
kój i dobre między Dworem zwierzchniczym a Księ­
stwem stosunki, i nadając znów owym ustawom, 
które wydane są ku utrzymaniu porządku publiczne­
go, dawną a niezaprzeczoną powagę i skuteczność 
ku największemu samej Serbii pożytkowi.

Wysoka Porta pragnie, aby „niezawiśle od swo­
body religijnej Ormianie gregoryańscy i katoliccy i 
Żydzi w Serbii zażywali równych z innymi mieszkań­
cami praw i przywilejów.44 Na wyrażone przez Wy­
soką Portę tak wielkodusznie życzenie tolerancyi re­
ligijnej niżej podpisani odpowiedzieli, że ustawodaw­
stwo wewnętrzne nie zna wyjątków, któreby czyniono 
na podstawie wyznania religijnego, że w Serbii nigdy 
nie było Ormian gregorjańskich lub katolickich, że 
wszyscy obywatele serbscy jednakich zażywają praw 
obywatelskich i politycznych, że żydowscy poddani 
w Serbii, z wyjątkiem jednego tylko ograniczenia od­
noszącego się do ich osiedlania się w wnętrzu kraju, 
nie będą więcej wykluczani, niż w przyszłości ci oby­
watele serbscy, którzy należą do innego obrządku 
chrześciańskiego od prawosławnego. Niżej podpisani 
szczęśliwymi się mienią, iż w ten sposób mogą po­
kazać, jako wielka zasada wolności religijnej, której 
duchem tchną wewnętrzne Księstwa rządy, po wszo 
czasy zastósowywana była do wszystkich bez różnicy 
wyznania obywateli serbskich. Szczęśliwymi się mie­
nią, iż w wyłuszczony powyżej sposób przywrócili 
zupełną między Wysoką Portą a rządem książęcym 
zgodność we wszystkich tych punktach, które tyczą 
się omówionego poprzednio status quo. Niżej podpi­
sani w wspomnianym już charakterze swym jako peł­
nomocnicy Księstwa i z poleceniem ponowienia jak- 
najformalniej wyrazów lojalnych chęci Księcia i ludu 
serbskiego nie wahają się oświadczyć Wysokiej Por­
cie, jako Jego Wysokość książę Milan gotów jest bez­
pośrednio zatwierdzić te przedstawienia i zapewnie­
nia, których wiernymi byli tłómaczami w jego imie­
niu. Ztąd spodziewają się, że Jego Wysokość wielki 
wezyr zechce łaskawie wyjednać wydanie irade  przy­
wracającego stan dawniejszy, jako też, że wojska ce 
sarskie w przeciągu dni dwunastu, licząc od dnia 
dzisiejszego, cofną się po za linię demarkacyjną i że

(podpisano) Skotin horodniczy m. lszyna.
Jest to godnem uwagi, że ten horodniczy, aczkol­

wiek nieoświecony prostak ma jednak wyborny spryt. 
Jak on to zręcznie umie przypomnieć swoje zasługi, 
jak popisać się z gorliwością w nadziei, że może to 
mu zyska orderek, lub wyższy czyn...

Czytając tę bardzo zajmującą książkę, łatwo się 
domyśleć, że jest nie w tych czasach pisaną. Dziś 
piszą inaczej, to jest tak, że się czytać nie chce... 
Czyżby sztuka zainteresowania żywem słowem ucie­
kła z naszego piśmiennictwa? Warto, żeby kto te 
Wspomnienia Konstantego Walickiego przetłomaczył 
na francuski lub niemiecki język, a książka ta mia­
łaby powodzenie za granicą.

X I .
W steku nowowychodzących książek w Warszawie, 

ponętny ty tu ł: Pam iętniki z  wojny hiszpańskiej 
(1808— 1814) Stanisława Broeckera b. oficera legio­
nów fran. polskich, zniewolił nas, żeśmy zabr. li się 
do czytania tej starej nowości w przekonaniu, że nam 
ten pamiętnik dostarczy zapewne nieznanych obra­
zów i przygód z tej morderczej, a tak niesprawie­
dliwej wojny, w której Polacy musieli brać udział, 
chociaż sami bijąc się o wywalczenie własnej ojczy­
zny, cudzą najeżdżali. Byliśmy prawie pewni, że ten 
pamiętnik uzupełni to, czego mogło brakować w o- 
powiadaniach jenerała Załuskiego o pułku gwardyi 
lekko-konnym, w pamiętniku Brandta wówczas kapitana 
piechoty pod Chłopickim, wpamiętniku Kierżkowskiego, 
Rudnickiego, Mrozińskiego, Młokosiewicza i innych, 
którzy opisali tak swoje przygody, jak losy pułków 
polskich użytych w tej kampanii. Atoli zawiodła nas 
ta książka, przetłomaczona z rękopisu niemieckiego 
porucznika Broeckera, służącego w 9 pułku piechoty 
Księstwa warszawskiego, którego pułkownikiem był 
księżę Antoni Sułkowsk; a zawiodła podwójnie, raz 
że Broecker zajmując niski stopień wojskowy nie­
wiele widział i wiedział, a potem, że córka jego 
pani Paulina Cybulska wziąwszy się do tłomaczenia

ta linia demarkacyjna pociągniętą będzie wedle stanu 
przed wypadkami ostatniemi.

K o n s t a n t y n o p o l ,  dnia 16 (28) lutego 1877 r. 
(podpp.) F. Christicz. D. M aticz.

„Dziś, dnia 16 (28) lutego, delegowani Jego Wy­
sokości księcia serbskiego, pp. F. Christicz i D. Ma­
ticz, na posiedzeniu u Jego Ekscelencyi ministra 
spraw zagranicznych oświadczyli, że mienią się być 
u kresu prac swoich i że zgodność z Jego Ekscelen- 
cyą ministrem przywrócona stosownie do noty wyja­
śniającej, którą przesłali Wysokiej Porcie pod dniem 
16 (28) lutego. Panowie delegowani oświadczyli da­
lej, że mocą danego sobie przez rząd książęcy pełno­
mocnictwa stanowczy nadają wyraz pragnieniu rzeczo­
nego rządu swego, aby stósunki z Dworem zwierzch­
niczym przywrócone były do status quo ante. Jego 
Ekscelencya minister spraw zagranicznych oświad­
czył od siebie w imieniu Porty, że bierze do wiado­
mości rzeczoną notę wyjaśniającą, że rząd sułtański 
postanowił przywrócić stósunki z Księstwem serbskiem 
na podstawie status quo ante, i że postanowienie to 
zakomunikowane będzie Księciu w zwykłej dotych­
czas formie. W tem położeniu rzeczy i aby z nale­
żytą ścisłością oznaczyć doniosłość podstawy status 
quo ante, tudzież aby uniknąć wszelkiego nieporozu­
mienia, któreby w tym względzie zajść mogło, stwier­
dza się, że sprawę tę pojęto w sposób następujący:

1) że przywrócenie status quo ante, bez innych 
a obszerniejszych wyłaszczeń, mieści w sobie zupełne 
i bezwyjątkowe odzyskanie prawomocności wszystkich 
przepisów hatów  cesarskich i innych aktów odnoszą­
cych się do Serbii, szczególniej zaś hatu z dnia 11 
kwietnia r. 1867 (5 zilhidżie 1283) o prawie załogi 
po twierdzach;

2) że Serbia, ponieważ Wysoka Porta nadaje zu­
pełne ułaskawienie wszystkim poddanym swym, któ­
rzy ostatniemi wypadkami byli skompromitowani, 
takież samo uczyni ustępstwo swoim poddanym, któ­
rzy z tej samej okoliczności byli może skompromi­
towani ;

3) że wojska tak cesarskie jak książęco - serbskie 
w przeciągu dni dwunastu wycofną się z wszystkich 
okolic zajmowanych przez nie poza linią demarkacyj­
ną, aby zwierzchności dawniejsze objęły znów prawo­
wite urzędy swe w granicach dawniejszych.

Z czego odpis podwójny.
(podpp.) Sawfet. F. Christicz.

D. M aticz “
T e le g r a m .

J . W. K siążę serbski w Belgradzie do J . W. 
wielkiego wezyra.

Dnia 2 marca 1877.

„Mam zaszczyt zawiadomić Waszą Wysokość jako 
w pełnej mierze zatwierdzamy i ratyfikujemy proto­
kół, który zawiera zasady ułożone dla przywrócenia 
stosunków między Wysoką Portą a Serbią, jak go 
podpisali Nasi delegowani specyalni, panowie Filip 
Christicz i Dymitr Maticz, tudzież wyjaśnienia i za­
pewnienia, które dali delegowani Wysokiej Porty a 
które zmierzały do przywrócenia status quo ante, 
jaki istniał między Wysoką Portą a Księstwem aż 
do miesiąca czerwca roku zeszłego. Serbia, odzysku­
jąc w ten sposób w zupełności prawa, przywileje i 
swobody, których aż do owej chwili zażywała, z głę- 
bokiem uczuciem wierności przyjmuje zobowiązania 
wynikające z wydanych po różne czasy firmanów, 
któremi rząd zwierzchniczy okazywał narodowi serb­
skiemu i jego Księciu swoją przychylność i zau­
fanie. Do Sułtana JMci należy teraz uroczyście ogło­
sić przywrócenie stósunków Księstwa z mocarstwem 
zwierzchniem na ułożonej podstawie44.

Firm an JCM ości Sułtana.
(Po zwykłych formalnościach).

„Cesarska pieczołowitość Nasza zawsze miała na 
baczuości co przyczynić się mogło do ustalenia po­
koju i postępu w Księstwie serbskiem, stanowiąeem 
nieodłączną część Cesarstwa Naszego, i zapewnić 
szczęście i pomyślność jego mieszkańcom. Swobody 
i przywileje zawarte w wydanych po różne czasy 
hatach cesarskich miały tylko ziszczenie tego pra­
gnienia na celu. Wybitny szczególniejszej dla luda 
serbskiego łaskawości Naszej dowód ze względu na 
wierność okazywaną cesarskiemu rządowi Naszemu 
dany był mianowicie jeszcze w postanowieniu, mocą 
którego straż nad położonemi w Serbii twierdzami 
cesarskiemi powierzono Księstwu. Tak z dnia na 
dzień coraz więcej ustalały się i rozwijały stosunki 
zaufania i szczerości między Księstwem a rządem 
zwierzchniczym, gdy mimo usiłowań cesarskiego rządu 
naszego około zachowania istniejącego stanu rzeczy 
przykrego doznaliśmy uczucia, widząc, iż niepodo­
bieństwem było zapobiedz nieszczęśliwym wypadkom, 
które w równej mierze wewnętrznem w Serbii poło 
żeniem rzeczy, jak i stosunkiem jej do dworu zwierz- 
chniczego głęboko wstrząsnąć zagrażały. Po bardzo 
skwapliwem przyjęciu propozycyi przywrócenia spo-

niemieckiego rękopisu w wielu przypadkach nie zro­
zumiała tekstu i w użyciu terminów wojskowych nie 
uniknęła grubych pomyłek. Pojmujemy w córce po­
bożne przywiązanie do pamięci ojca; jednakowoż samo 
przywiązanie nie wystarcza, żeby dobrze wytłomaczyć 
pamiętnik militarny. Tłomaczka w przedmowie eikn- 
zuje się przed publicznością, pisząc: „Wybaczcie, je­
żeli nie wywiązałam się z trudnego zadania, jeżeli 
tłomaczenia mego nie ubarwiłam kwiecistemi słowy, 
itd.44 Ależ tu nie idzie o słowa kwieciste płynące 
z pióra literatki, tylko o ścisłe oddanie rzeczy o do­
kładne nazwy miejscowości, i o użycie właściwych 
terminów. Pamiętnik, to przecie nie romans — tylko 
dokument naocznego świadka, tem cenniejszy im 
świadek więcej widział i działał.

W ogóle opowiadanie tej kampanii kilkoletniej nie­
wiele budzi interesu w czytelniku, dla tego, że dro­
bniejszych domowojpułkowych szczegółów bardzo tu 
skąpo, a ogólnych podań o ruchach armii francuskiej 
lub hiszpańskiej za wiele, tem bardziej, jeżeli chcąc 
mieć o nich wyobrażenie, wolelibyśmy czytać jakie 
dzieło, czy francuskie, czy niemieckie, czy angielskie 
specyalnie traktujące ten przedmiot przez jakiego 
marszałka lub jenerała. Opisy miast znaczniejszych, 
których tu dosyć, także mało nas obchodzą, bo do­
kładniej opisane są w podróżach i geografiach Hi­
szpanii, równie jak zwyczaje i obyczaje tego orygi­
nalnego narodu, bardzo pogardliwie traktowanego przez 
autora pamiętnika, ciągle wyrzekającego na ducho 
wieństwo i na fanatyzm religijny, co rodzi demysł, 
że p. Broecker musiał być protestantem, a nie czy­
stej krwi Polakiem i katolikiem; bo gdyby nim był 
zrozumiałby jak tylu innych, że nic innego nie zła­
mało potęgi napoleońskiej tylko ten heroizm Hiszpa­
nów, którego źródło było w religii.

Pragnąc wszakże zasłonić ten pamiętnik od za­
rzutu bladości i bezbarwności, gdyż barwę daje in­
dywidualność piszącego, a takowa wcale nie jest wy­
bitną, winniśmy przyznać niejaką wartość jednemu 
rozdziałowi, który rzeczywiście ma charakter nowo-

koju, uczynionej przez rząd nasz cesarski w za­
miarze uchronienia Serbii od nieszczęść wojny i przy­
wrócenia Serbii do stanu, w jakim pozostawała przed 
ostatniemi wypadkami nieszczęśliwemi, przybyli wasi 
bardzo szanowni pełnomocnicy panowie Christicz i 
Maticz z pełnomocnictwem od was do Konstantyno­
pola. W rokowaniach wstępnych, które toczyły się 
między nimi a Wysoką Portą, mogli dać jej ustnie 
i na piśmie wyjaśnienia i zapewnienia, za pomocą 
których poręczyli, jako przestrzegać się będzie jsk- 
najtroskliwiej firmanów po różne czasy wydanych, 
i że wykonywane będą zobowiązania, które Sorbia 
przyjęła w zamian za nadane Księstwu przywilej* i 
swobody, tudzież, że odtąd niczego już się n ieścńr- 
pi, coby zburzyć mogło dobre między Serbią a rzą­
dem naszym stosunki pod względem bądź materyal- 
nym bądź moralnym. Ponieważ wyjaśnienia te i 
zapewnienia odnowiły i utwierdziły w nas cesarskie 
zaufanie do wierności i rzetelności Księstwa i ludu 
serbskiego, przeto i my przyjęliśmy i ratyfikowaliś­
my przywrócenie status quo ante i w równej mie­
rze przebaczyliśmy mieszkańcom prowincyj sąsiednich, 
którzy w czasie wspomnianych wypadków zbiegli do 
Księstwa i znaleźli tam schronienie, jak poręcza się 
także powrót wszystkim mieszkańcom Księstwa, któ­
rzy do nas się schronili. Jesteśmy przekonani, że 
tak wy jak lud serbski słusznie ocenicie co niniej- 
szem się stanowi, to jest jako jasny dowód naszego 
zaufania i łaski cesarskiej dla was, i że starać się 
będziemy statecznie spełnić obowiązki Księstwa wzglę­
dem naszego rządu cesarskiego. Skutkiem czego u- 
dzieliliśmy wam i przesłali firman niniejszy, który 
otrzymał naszą sankcyę cesarską, aby oznajmić, ja­
ko na tej podstawie przywrócony jest status quo ante, 
i że na wsze strony wydane niezbędne rozkazy, aby 
wycofać wojska z miejsc, które poza linią demarka­
cyjną są jeszcze w armii naszej posiadaniu.

Dan dnia 18 safera r. 1294 (4 marca, 20 lutego, 
r. 1877).

Wystawa rolniczo -przemysłowa 
we Lwowie 1877 r.

Ł w ó w  30 marca.

Na ostatniem poziedzeniu Komitetu wykonawczego 
wystawy krajowej zapadła nchwała przedłużenia ter­
minu zgłoszeń do 15 maja b. r. z wyjątkiem zgłoszeń 
maszyn rolniczych, których przyjęcie z dniem 1 maja 
zamknięte zostanie. Zarazem jednakże uchwalono, że 
przydłużenie to, dozwolone ze względu na wielostron­
ne żądania, nieodwołalnie będzie ostatnie, ponieważ 
według umowy z przedsiębiorcą budynków wystawo­
wych najdłużej do 1 czerwca musi mu być podany 
ostateczny rozmiar wystawić się mających budynków: 
do tego więc czasu bezwarunkowo musi być obliczoną 
przestrzeń zajęta.

Co się tyczy liczby zgłoszeń, to jak  to przewidzieć 
było można, w ostatnich dniach, napływ tychże był 
bardzo znaczny. Komitet do dziś ma przeszło 300 
deklaracyj, prócz tego zapowiedzieli tutejsi przemy­
słowcy przeszło 100 deklaracyj, które przyjmuje tu­
tejsza kancelarya rękodzielnicza, a jak  wiadomo takie 
filia krakowska przyjmuje zgłoszenia, o których ilości 
dotąd niemamy wiadomości. Pomiędzy zgłoszeniami 
są jednakże takie, które zawierają przedmioty różnych 
kategoryj, tak że ilość przedmiotów oczywiście jest 
daleko większą. Zgłoszenia bydła i owiec prześci­
gnęły już teraz oczekiwania, jedynie tylko zboża do­
tąd mało zgłoszono, co się tem tłumaczy, iż rolnicy 
zapewne czekać chcą czasu, w którym o przyszłym 
plonie będą mogli nabyć przekonania. To też żąda­
nia przedłużenia terminu zgłoszeń objawiono głównie 
w kołach rolników. Jednem z największych zgłoszeń 
jest zgłoszenie zarządu dóbr Arcyks. Albrechta w Ży­
wcu, który zapowiedział wystawę we wszystkich gru­
pach. Między zgłaszającymi się jest także tutejsza 
nadprokuratorya rządowa z wyrobami domów karnych 
u Brygidek i Maryi Magdaleny w zakresie rękodzieł.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  31 marca. Towarzystwo muzyczne 

wykonało wczoraj o godzinie 7ej wieczorem w ko­
ściele 0 0 . Dominikanów trzy utwory religijne Gou­
noda, mianowicie: Stabat M ater i L e Vendredi" 
Saint lamentacye na chór i orkiestrę, wreszcie Crw  
cijixus chórał na same głosy. Drugi z wymienionych 
ustępów szczególniej wielkie na słuchaczach wywarł 
wrażenie. Kompozycya ta  porywająca siłą instrumeń' 
tacyi i bogactwem efektów muzycznych ma charakter 
silnie dramatyczno-religijny zbliżający ją  do dzieł *' 
ratoryjnych. W Crucijixus muzyka piękna i pow»' 
żnego nastroju przypomina wzory mistrzów staro' 
włoskiej szkoły. Najmniej podniosłości religijnej p°' 
siada Stabat M ater, w którem melodyjne frazy grze; 
szą sentymentalizmem i miękkością nadającą całość 
wyraz nieco światowy. Słuchaczowi nie trudno przy'

ści, bo w nim opowiada autor dostanie się do ni®' 
woli hiszpańskiej, pobyt między jeńcami na wyspa®® 
Balearskich i okropny los tych nieszczęśliwych, kt®' 
rych trzymano na pustej wyspie Cabrerze. To ni®' 
ludzkie obchodzenie się Hiszpanów z jeńcami rzu®8 
ponury cień na całą tę heroiczną walkę z najeźdź®*" 
Lecz książka dosyć jest gruba, a ten rozdział ni®' 
wielki; zatem byłoby ekonomiczniej drukować t® 
rozdział, a cały manuskrypt złożyć ad  acta , gdz1 
od.pół wieku spoczywał.

Żeby szanowna tłumaczka niepomówiła nas o n}® 
słuszne zarzuty co do jej przekładu, wytkniemy 0’- 
które pomyłki. I tak, autor historyi inkwizycyi ®. 
szpańskiej nie nazywa się Clorentes lecz Lloreń*®' 
jenerał Blake, a nie Bloke. Cóż znaczy ten 
„Forteca Alhambra leżąca na wysokiej górze, 
przeszło ośmset stóp wysokości.44 Wiemy przeęi®  ̂
że tak wysokiej fortecy nie ma na całym świeci® 
tem mniej Alhambra, która jest wcale miernych L  
zmiarów architektonicznych pałacem. Co do tern 
wojskowych: „Kapiszon spalił na panewce,44 ccbf j, 
był dał Napoleon, żeby był znał karabiny z 
szonami! na jego nieszczęście nie było ich w*® i 
Wyrazy tak różnego znaczenia jak „kontyngeń® 
„kontynent44 brane są za jedno, i tak: Kapitan 2*;# 
tynentu nadreńskiej Konfederacyi. Do jakiego r°. 
broni należyć ma: „piechotna kawalerya arty 
ska?“ tego już przy najlepszych chęciach 
niepodobna. Zabawne i to, że sławnego Godoyśj< 
biono w tłomaczenia W&jdelotą... Godoy wpr8^di® 
grał na gitarze i śpiewał jak trubadur, ale 2 
powinowactwo z litewskim wajdelotą ? Nareszci® .g, 
razu niemieckiego K w ast nie tłomaczy się pr2®® * 
dwabny chwast44 lecz po prostu przez kuta®- ^

Warto, żeby z literackich fabryk waraaWski®*jA(l 
wano towar księgarski w cokolwiek lepszym 
niż dotąd bywa dostarczany-
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chodzi odszukać tutaj kompozytora Fausta i Romea,Ijowej i komisyi balneologicznej; S e r k o w s k i e g o  
zwłaszcza w ustępach, gdzie Gounod rozstaje się z (w Brzeżanach) o lozcięciu tchawicy w zboczeniach 
chórem i ma do czynienia wyłącznie tylko z apara- gruźliczych krtani (dok.); sprawozdanie o białaczce 
tem orkiestralnym. Utwory te wykonane były pod 1 (dok.) przez Dra S k ó r c z e w s k i e g o; wyciągi z prac 
yrekcyą p. N i e d z i e l s k i e g o  bardzo starannie; I obcych; sprawozdanie z posiedzenia Tow. lek. krak. 

silniejsza atoli obsada chóru w głosach żeńskich by-1 listy z Wiednia i wiadomości bieżące, 
łaby skutecznie przyczyniła się do podniesienia wra-1 — Poradnik przem. - rolniczy, w Nr. 7 zawiera:
ema. Radzibyśmy kompozycye te słyszeć powtórzo-10 zamiarze wystawy pow. we Lwowie (c. d.). O 

ne w jednym z koncertów Towarzystwa, zwłaszcza. I wpływie racyonalnie wykonanej podorywki na dalszi, 
ze przeznaczone wczoraj na wykonanie miejsce nie I uprawę i na dokładny obsiew. Przypomnienie o ko- 
zupełme zdawało się pod względem akustycznym być I siarkach i żniwiarkach. O gospodarstwie mlecznem 
odpowiedniem.  ̂ | 0  pługach (c. d.). Sprawozdanie targowe.

W tym roku stanie w Krakowie ośm domów I — W litografii M. Salba w Krakowie wyszedł 
o małych mieszkaniach, to jest takich, w których Nr. 1 Gazety stenograficznej-, redaktorem odpowie 
mieszkania składać się będą tylko z jednej izby ildzialnym jest prof. Henryk Mendo  cha.  Niezbyt da 
kuchni. Jeden dom tego rodzaju został już w zeszłym I wno wydawał gazetę w Krakowie Dr Meisner, 
roku, jakby na model wykończony, innych siedm bu- która nie wiemy dla jakich powodów upadła; w ka- 
duje się w tym roku, a wszystkie razem dadzą 108|żdym razie uważamy wydawnictwo takie za pożyte- 
imeszkań. Mieszkania te muszą mieć należytą prze-lczne, z uwagi na fakt, iż zawiązują się w kraju na- 
strzeń i światło, będą więc pod względem sanitarnym szym Towarzystwa stenograficzne, a nauka steno- 
prawdziwem dobrodziejstwem dla uboższej a praco- grafii coraz więcej znajduje zwolenników,
**tej klasy ludności, która obecnie dla braku ma-1 —  Nr. 3ci Przeglądu krytycznego za miesiąc ma
łych mieszkań mieścić się musi po zaułkach, sutere- rzec zawiera recenżye dzieł Pawińśkiego, Ochorowi-
nach a nawet piwnicach, i często po kilka rodzin cza, J. Wildta, Zarewicza, Barącza, Zródłowskiego,
w jednej izbie. Domy te budują się na krańcach mia-1 W. K. Falkowskiego, Niewęgłowskiego, Łuczkiewi-
»ta przy ulicach niedawno) nowo utworzonych, a I cza, Danysza, Klossa, J. Falkowskiego i Karatajewa.
mianowicie: pięć za Kleparzem a raczej za Pędzi-1W końcu dodana Bibliografia polska i spis ważniej- 
chowem w przedłużeniu Szlaku ku ulicy Długiej, dwa I szych recenzyj.
na Daj worze w dłuż wału kolejowego przy ulicy Wa-1 —■ Treść Nru 12 Bluszczu: Szopen, wspomnienie
łową nazwać się mającej, a jeden przy drodze Rako-1 przez J. I. K r a s z e w s k i e g o ;  Narcyza Żmichow- 
wickiej. Nadmienić musimy, że dwie pierwsze ulice Jaka, życiorys (d. c.) pzez M. U n i c k ą ;  Saryusze, 
są dotąd czystem prawie polem, lecz mają już drogę I powieść (d. e.) przez Maryę I l n i c k ą ;  Król Wła- 
żwirową i chodniki, a ulica Wałowa jest nawet pię-ldysław Warneńczyk, dramat (d. c.) przez Adama 
knemi drzewami wysadzona; te dwie ulice więc jak-1 B eł c ik  o ws k i eg  o; Korespondencya zagraniczna 
kol wiek prowadzą prżez czyste prawie pole, są już I (Wiedeń, dok.); Wiadomośoi literackie, artystyczne, 
zupełnie gotowe na przyjęcie domów stanąć tam ma-1 naukowe, 
jących. Domy o małych mieszkaniach będą więc za­
razem początkiem dwóch pięknych i zdrowych ulic. I W yka z tygodniow y śmiertelności m . K ra ko w a

-  Wiceprezydent miasta Dr Weigel przesłał Tow ( d d lg  do d 24 marca wł nie)
Dobroczynności dla dziadków na święta 10 butelek I _  \  . . . . ., , .
wina, oddanych mu do dyspozycyi przez niechcącego ^  ciągu tygodnia zmarło osób 49 (prócz meżywo
być wymienionym handlarza win w Krakowie. urodzonych) z tych mężczyzn 25, kobiet 24. Z tej

-  Zakończył dziś życie O. Rajmund, Marya K a - »  obw. Iym osób ^ w H g im  osób 3 ,wHlc»m 
pels, Kapłan zgromadzenia 00 . Dominikanów, lektor 08Ób U > w szpitalach zaś i klinikach osób 23. Ro-
św. teologiii Iczna śmiertelność na 1000  mieszkańców ludności

Wczoraj wieczorem w sieni domu pod L. 8 3 1 obecnej 46,3. Z ogólnej liczby zmarło osób : do Igo 
na Kazimierzu zapaliła się słoma, na której leżała roku do 3 osdb do ® ° in  ^
żebraczka Marya Nawrocka, licząca lat 62 i tę m o-losdb 8> do ^0 lat osób 3 , do 60 la os ,
cno poparzoną odwieziono do szpitala św. Łazarza. 80  lat 08<5b 11> ™yżej 80  , ,, \  Na nqn.

1 Na choroby zakaźne zmarło osób 5 .— JNa ospę
Dochód z koncertu na rzecz ubogich, męz. To- ., ch /  Małka Ania 8 miesięcy, córka domo- 

warzystwa św Wincentego ń Paulo, wynosił 1,016 — .' S ^  S e s k i n d  8 miesięcy, córka han- 
złr. naddatki 30 złr., razem 1,046 złr. Koszta 197 Na t r z y c ę  osób 2: Jędrzej Staszewski 36
złr. 31 cent., pozostało więc czystego dochodu 848 u t  murarz. Władysław Grimm lat 41, technik.— Na 

69 cent różę Barbara Sokołowska ląt 75, uboga pod opieką
— Wczoraj wieczorem widać było w mieście na- Tow. Dobr.szem łunę. Zgorzał dwór i stodoły dworskie w Bień-1 iV," a JT '" '  choroby zmarło osób 44. Na gruźlicze 

czycach, wsi należącej do probostwa św. Floryana. I za_alenie op0n mózgowych: Wojciech Odrobiński 
Ludzie z tamtej strony przybyli, mniemają, że ogień 1 2g — Na udar mózgowy: Zofia Ja-
był podłożony. . . , , nowska lat 52, żona nauczyciela pryw.— Na drgawki:

— W skutku nieuznania niektórych wyborów do J(5zef piechowicz 3 dni, syn służącej.— Na szezęko 
Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej ze strony L cisk; Lipman Hohstim 29 dni, syn wyrobni- 
komisyi, pewna liczba wyborców zaprotestowała prze-1 porażenie rdzenia pacierzowego: Franeiszka
oiw tym wyborom i zaniosła protestaeyę do wyższej j Ggstowa i 75 uboga pod opieką Tow. Dobr.— Na 
władzy, a ta zażądała aktów wyborezych dla rozpa-1 zapajenie opłucnej powikł: Kazimierz Niestoja L 37 ,, 
trzema się pod tym względem Akt. te znajdują się £ rolnika _  Na lenie oakrleU. Chane Spira
J . P i t -  • 4 mieś., córka kupca; Jan Rogoziński 1. 81 , ubogi—  Namiestnik Galicyi hr. Alfred Potocki wyie-1 , . , m wr 3  i_ T , . a,., 1 . 1  j„ {. , A x i  . , . , . . . .  1 Ipod opieką T. D. — Na rozedmę płuc: Jędrzej Sli-

l  J d P- T  7 e.nmkL lwow- wiński 1. 72 szewc; Józef Flinter 1 72, k u p ie c ;V
Ł z k i  t ! r ‘L d ‘  odwiedzenia ks. Romana ’ w yrobnik.-N a porażenie płuc:
Sanguszki, który ma się lep,ej. Franciszka Prochownik 1. 51, żona w yrobnika.-N a

Oświęcim 2 / marCa. I zapalenie płuc: Jakób Gębczak 1. 58 cieśla; Joanna
(A. M.) Tegorocznego karnawału odbyły się dwaiHocke 9 mies., córka krawca; Małka Marker 1. 72, 

przedstawienia w teatrze amatorskim a 17 b. m. kon lżona zegarmistrza. — Na zapalenie powikł: IJan Ka- 
cert amatorski, na korzyść ubogiej młodzieży szkol- sznik 1. 80, wyrobnik; Franciszkn Szumilas 15 mies. 
nej. Główną inicyatywę dali do tego urzędnicy kolei I córka służącej.— Na suchoty płuc: Gitla Kieder 1. 4 , 
i sami czynny brali udział. Urządzeniem zaś koncertu I córka wyrobnik; Stanisław Bulosz 1. 31 , wyrobnik; 
zajmował się wyłącznie inżynier kolejowy p. T. R. I Karol Cygankiewicz rok 1 , syn stolarza; Wincenty 
Czysty dochód wynosił razem 160 złr., przyczyniły I Nowak 1. 56, wyrobnik; Wincenty Klimanowski 1. 25, 
się bowiem do pomnożenia dochodu datki 10 i 5cio I wyrobnik; Eleonora Gilnerajner lat 40, wyrobnica; 
reńskowe. Za te pieniądze opatrzono 30 dzieci kato- Jan Tyrpa 1. 27, wyrobnik.—Na grażlicę płuc: Beri 
lickich i izraelickich obu płci w obuwie i odzież. I Bisan 1. 70, skrzypek; Marya Hirsch 1.45, żona słu- 
Kto zna nędzne stósunki znacznej części naszych Iżącego.—Na raka żołądka: Katarzyna Schleif 1. 76, 
mieszkańców, komu wiadomo, iż często dla braku naj-1 żebraczka.— Na przewlekłe zapalenie je lit: Jan Ca- 
ńiezbędniejszej odzieży, młodzież pozbawioną bywa bała 2 m. syn wyrobnika.— Na miażdżycę naczyń 
elementarnego nawet wykształcenia; ten w samem I krwionośnych: Karol Walter 1. 66 urzęd. kasy.— Na 
już przekouaniu, iż przyczynił się do ulżenia w nę- chorobę Brighta: Maryanna Pitek 1. 26, żona forna- 
dzy choćby drobnostką tylko, znajdzie dla siebie za I la.— Na chorobę kobiecą: Pelagia Chrząszczyńska 
tę uczynność dostateczną nagrodę, i nigdy nie omie- lat 53, żona kontr. kasy.— Na zołzy: Michał Chwa­
łk a ,  przy podobnej sposobności pospieszyć w pomoc, libóg 1. 18, na opiece.— Na ropne zapalenie stawu: 
tyjącym w niedostatku. Regina Idzik 1. 51, wyrobnica. — Na kościożer ra-

— Z Mołdawii donoszą, że w pierwszej połowie mienia prawego: Sara Rubinstein 1. 25 , żona sub-
marca panowały tam takie zawieje śnieżne, że w całych jekta.— Na zgorzelinę kończyn starcz: Franciszek Pi- 
ukolicach przeciętą była komunikacya. Wsie składa- sarski 1. 70, wł. real.— Na uwiąd starczy: Rachela 
Jące się z małych chat, tak były zasypane śnie-j Spiling 1. 80, przy rodzinie; Izrael Goldman 1. 83, 
|iem, źe w niektórych widać tylko było dzwonnice, wekslarz; Piotr Litwiński 1. 57, domokrążca; Rajzie 
Po burzach śniegowych nastąpił mróz sześciodniowy, Blume Kaufler 1. 80, przy rodzinie.— W skutek nie­
którego ofiarą w Mołdawii i na Bukowinie padło wie- dostatecznego rozwoju: Maryanna Potocka córka
*e ludzi i zwierząt. Połowa ludności w małej wiosce garderób. 8 godzin; Józefa Turowska 6 godz. córka 
j&ołdawskiej zmarzła. Burza zerwała dachy, a nie- służącej; Kazimiera Plesol dni 11, córka kasyera.— 
8*częśliwi mieszkańcy marli z głodu i mrozu. Można Nieznana przyczyna śmierci: Szymon Drechsler 23

Sprawy sądowe.
Kraków 31 marca.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
We wtorek dnia 3go kwietnia: Genendli Kosche- 

sowej o oszustwo (przed sądem przysięgłych), roz 
prawa na trzy dni rozpisana. We środę dnia 4go 
b. m .: Jacentego Urbańczyka o kradzież; Tomasza 
Parcika o ciężkie uszkodzenie ciała; Jana Kaisera, 
Józefa Prochały i Mateusza Fołtyna o kradzież; Jó­
zefa Drożdża o kradzież; Stanisława Połedniaka o 
gwałt publiczny; Stanisława Trzeczeckiego o kradzież; 
Cypryana Menarki o obrazę Majestatu. We czwar- 
tek dnia 5go b. m .: Michała Morenczyka o gwałt pu­
bliczny ; Jędrzeja i Antoniego Szpilskich i Franciszka 
Zakrzewskiego o ciężkie uszkodzenie ciała; Maryan- 
ny Padłowej o wykrocz, przeciw bezpiećzeń. życia; 
Wiktoryi Baronowej o wykrocz, prżeciw bezpiećzeń. 
życia. W  piątek  dnia 6go b. m .: Michała Sznarka o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Michała Siwca o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Maryanny Mrożkowej o kradzież; 
Antoniego Sumera o kradzież; Reizla Flanzela o kra­
dzież; Józefa Bąka i wspólnik^ o ciężkie uszkodze­
nie ciała; Karola Wszałka i Wojciecha Langi o cię­
żkie uszkodzenie ciała. W sobotę dnia 7go b. m .: 
Jana Wołka o gwałt publiczny; Jana Lipnickiego o 
kradzież; Marka Deptucha, Kaspra Gąsiorka i Woj­
ciecha Polomca o kradzież; Karola Piłka o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Tomasza Biela o wykrocz, prze­
ciw bezpiećzeń. życia; Anny Legierskiej, Pawła i Ma­
ryanny Niemców o gwałt publiczny.

n a d e s ł a n e . (£66)

Dowiadujemy się na podstawie świadectw urzędo' 
wych tutejszych 1 ze strony osób wysoko postawio­
nych, że orl  dłuższego czasu przebywa w Krakowie 
kaligraf Heimann, który przy łwym wykładzie tyle 
sobie zadaje praoy, że w jak najkrótszym czasie naj- 
pożądańsze skutki osiągnięto. Radzimy przeto szcze­
rze każdemu korzystać jak najprędzej z jego prak­
tycznego sposobu uczenia, zwłaszcza, że zamierza 
wkrótce Kraków opuścić.

8°bie wyobrazić, jakie męki przeszli oi, co pozostali, 
2snim im władza przyszła w pomoc.

Wiadomości policyjne: W maren uka- 
r*»o policyjnie 17 doróżkarzy.

W policyi złożono: parasolkę jedwabną, która 
spadla z doróżki w ulicy Grodzkiej; szalik i wore- 

c*ek znalezione wczoraj w kościele Dominikanów; 
Pugilares z napisem: „Kri-kri“ z pieniędzmi, który 
k  Żychoń z Prądnika Czerwonego znalazł onegdaj 
*  kościele P. Maryi.
.  ,* ® A T R .  W poniedziałek d. 2 kwietnia: Ko- 
r»1Cj na opera w 3 aktacbi słowa pp.: Clairville, Si 
£ Udau i Kilning —  muzyka M. Ch. Lecocq’a: C6r~ 

Panf Angot. — Początek o godz. 7ej.
e wtorek dnia 3go kwietnia: Po raz trzeci:

....................................................................

mies. syn służącej; Marya Maj 1. 24 wyrobnica.— 
Nieżywourodzonych 3,

Kraków, dnia 30 marca 1877 r.
Oddział statystyczny Mag. m. Krakowa 

Dr. Lutostański.

ł'R ZEG LĄ I)P0LITY C ZN Y .
Depesze telegraficzne.

Paryż 29go marca. Student rosyjski Szulgin, 
aresztowany w niedzielę za udział w bałaśliwem 
zebraniu z powodu konferencyi Wiktora Hugo, ska­
zany został na miesiąc więzienia za opór stawiony 
ajentom policyjnym.

liOndyn 30 marcą. [Pol. Corr.) L a y a r d  
udaje się na pewien czas do Konstantynopola jako 
nadzwyczajny poseł. Ma on stale zająć tam miejsce 
po Henryku E l l i o t .  Wysłanie Layarda wiążą z u- 
stępstwami zrobionemi Rosyi w kwestyi protokółu.

Rzym 29 marca. Cesarz Niemiecki w następu- 
ąoy sposób odpowiedział królowi Włoskiemu na 

otrzymaną od niego depeszę z powinszowaniem uro­
dzin: „Serdeczny i uprzejmy telegram, który W. Kr. 
Idośó raczyłeś mi przesłać, sprawił mi w duszy przy- 
emność, gdyż w objawionych mi życzeniach znaj­

duję znów te same uczucia przyjaźni dla mnie i dla 
mego krąju, które W. Kr, Mość przy każdej sposo­
bności ponawiasz. Przyjmij N. Panie wyraz mojej 
prawdziwej wdzięczności w zamian za ten ponowny 
dowód pełnego dobroci wspomnienia."

Konstantynopol 29 marca. Na dzisiejszen 
posiedzeniu parlamentu przemawiało wielu deputo 
wanych, mianowicie deputowany mahometaóski ze 
Skadaru w;Albanii, przeciw wszelkiemu ustąpieniu Czar 
nogórze posiadłości. Ustęp wyrażający to życzenie wcią 
gnięty został do adresu na mowę tronową. Dziś odbyła 
się w pałacu nadzwyczajna rada ministrów. Delegaci 
czarnogórscy nie odjadą stąd w sobotę; nie jest je­
dnak rzeczą prawdopodobną, aby rokowania pod­
jęte zostały .'ponownie, gdy żadna ze stron nie robi 
ustępstwa.

W a s h i n g t o n  29 marca. Prezydent H a y e s  
przyjmując pewną deputacyę, wypowiedział ponownie, 
że celem j rgo polityki jest zaprowadzić między ró- 
żnemi stronnictwami i rasami na Południu stosunki, 
któreby zapewniały pokój i pomyślność kraju i po­
ręczały obywatelom potrzebną opiekę, bez wdania się 
władzy wojskowej. Zarazem wyraził prezydent na 
dzieję, iż konfereneya naczelników rozmaitych stron­
nictw doprowadzi do wyrównania trudności; zresztą 
nie jest jego życzeniem, aby ktokolwiek pozbawiony 
został pewnej części praw swoich.

Mowy Jork 30 marca. Konsul amerykański 
w Acapulco (Meiik) aresztowany został d. 5 marca 
na ulicy i odprowadzony do więzienia. Wystąpił on 
przeciw złemu obchodzeniu się i obrażaniu obywateli 
Unii. ^  __________

Piszą nam ze Lwowa, że Wydział krajowy doko­
nał zbadania przestrzeni, w skutek regulacyi Dnie­
stru osuszyć się mającój. Dotyczący elaborat techni­
czny jest już na ukończeniu, a niebawem Wydział 
krajowy obradować ma nad wnioskami tyczącemi

się tego dzieła, które dziesięć mil kwadratowych ba­
gien zamienić ma w urodzajne łany. Jakie wnioski 
uczynić zamierza, dotychczas niewiadomo, wszelako 
na pewno liczyć można, źe przed sejmem z pozyty- 
wnemi wystąpi wnioskami.

Z Wiednia nic nowego z zakresu spraw wewnę­
trznych. W braku wiadomości faktycznych, dzienniki 
silą się na kombinacye w sprawie ugodowój i o pra­
cach w tym kierunku różne podają szczegóły, z któ­
rych to jedno wypływa, że wiele jeszcze pozostaje do 
zrobienia, zanim przedłożenia ugodowe będą mogły 
być wniesione w parlamentach. Tak przynajmniej 
twierdzą źródła węgierskie. Zdaje się jednak, że czas 
feryj wystarczy na wykończenie potrzebnych projek­
tów, albowiem niejednokrotnie i to nawet półurzę 
downie zapowiadaóo ich wniesienie w ciałach usta­
wodawczych zaraz po świętach. Zresztą dalsza czyn­
ność parlamentarna w Austryi Wymaga już teraz pe­
wnego pośpiechu, a przedłożenie i przyjęcie w Izbie 
deputowanych ustawy o deputacyach reguikolarnych 
jest pierwszym w tym kierunku krokiem.

Pewna grupa deputowanych francuskich zgłosiła 
się do ks. Decazes z uwagami, których redakcyę 
przypisują biskupowi orleańskiemu; uwagi te dotyczą 
stosunków rządu włoskiego do Ojca św., które osta- 
tniemi czasy uwydatniły się jeszcze bardziej alloku- 
cyą papieską i okólnikiem ministra sprawiedliwości 
włoskiego do prokuratorów. Krok uczyniony przez 
katolickich francuskich deputowanych do ministra 
spraw zagranicznych, dał na nowo pochop republi­
kańskim dziennikom francuskim do gwałtownych za­
czepek wymierzonych przeciw osobie Papieża. Gdy­
by dzienniki te ośmieliły się choć cząstkę tych obelg 
wymierzyć przeciw Cesarzowi Niemieckiemu, rząd 
francuski zdobyłby się na dość energii, aby o ukró 
cenie ich śmiałości się postarać. Lecz Ojciec święty 
jest monarchą wyzutym z doczesnej władzy, nie roz­
porządza żadnem przymierzem odpornem, któreby 
politycznym widokom francuskim schlebiało; z tej 
strony nie zagrażają żadne niebezpieczeństwa inwazyi 
lub wojny, więc też prasie francuskiej republikańskiej 
dozwala się bezkarnie dawać folgę namiętnemu wy 
stępowaniu przeciwko głowie Kościoła. Deputaćyi 
tymczasem dał ks. Decazes odpowiedź wymijającą, 
z powodu, jakoby na skargi zanoszone w imieniu Pa­
pieża, rząd francuski niemiał obecnie środków za­
radczych.

Wiadomość o podpisaniu protokółu, dotąd nas nie 
doszła; ale wszystkie wskazówki i doniesienia pozwa­
lają z pewnością wnosić, że lada chwila podpisanym 
będzie. Tym sposobem sprawa wschodnia pozosta­
nie jeszcze na jakiś czas europejską, zamiast prze­
mienić się w rosyjsko-turecką, a wybuch wojny od­
suniętym zostanie na jakiś czas, co bardzo odpowia­
dać może dzisiejszemu położeniu Rosyi. Czy zaś pro 
tokół przechyli szalę korzyści na stronę Rosyi, czy 
na stronę Europy, wiedzieć nie możemy, dopóki treść 
jego nie będzie nam znaną, oraz dodatkowe umowy o 
których napomykają. Znowu więc czekać musimy na 
tekst protokółu. Żeby zaś jego podpisanie miało być 
tak świetnym i wyłącznym tryumfem Rosyi, jak tousiłują 
przedstawić z Petersburga, o tem wątpimy stanowczo. 
Zdaje się przeciwnie, sądząc z dzisiejszych wiadomości 
iż obopólne porobiono ustępstwa i spotkano się ta  
pół drogi. Kwestya rozbrojenia nie będzie wpraw­
dzie wciągniętą do protokółu, ale Rosya ma dać co 
do niej zapewnienia, a ograniczyć swoje żądania do 
poprzedniego rozpuszczenia nieregularnych wojsk tu­
reckich. Nominacya p. Layarda w miejsce sir H. 
Elliota, jest oczywiście w związku z nową sytuacyą; 
lecz także niepodobna wiedzieć, czy je3t ustępstwem 
dla Rosyi, gdyż dotychczasowy poseł angielski w 
Madrycie ma sprzyjać Turcyi. Zdaje nam się, że no­
minacya ta jest raczej ustępstwem dla opozycyi, dla 
której sir H. Elliot był wysoce antypatycznym, a 
zarazem wskazówką, że punkt ciężkości położenia i 
układów przeniesie się do Stambułu. W samej rze­
czy , po podpisaniu protokółu, t a  pierwszym pla­
nie stanie pytanie: co zrobi Porta? Otoż adres 
Izby ottomańskiej znany już z telegramu tak pod 
względem mięszania się mocarstw w wewnętrz­
ne sprawy Turcyi, jak i pod względem układów z 
Czarnogórą wskazuje, że Porta prawdopodobnie nie 
uzna powagi protokółu; adres bowiem ottomań- 
s k i e g o  parlamentu nie może być czem innem, jak 
wiernem odbiciem myśli rządowej. Dowiadujemy się 
przytem z bardzo dobrego i kompetentnego źródła, 
że Midat basza niebawem, to jest w maju, ma po­
wrócić do Stambułu i że prawdopodobnie zostanie 
na nowo w. wezyrem; Edem basza bowiem sam wy­
znacza go na swojego następcę. Midat basza jest 
zdania, że wojna byłaby dla Turcyi najlepszem wyj 
ściem, gdyż nigdy nie będzie ona do tego sto­
pnia przygotowaną, jak dzisiaj. Obecnie Midat, 
który już miał otrzymać ze Stambułu pismo dozwa­
lające mu powrócić, udaje się do Hiszpanii, a w 
maju ma już być w stolicy tureckiej.

Wszystkie doniesienia, mianowicie z Berlina do 
Polit. Corr., świadczą, iż misya, a raczej podróż je­
nerała Ignetiewa była najzupełniej bezowocną. Co się 
tyczy Austryi, nie zmieniła ona w niczem swej poli­
tyki, która jak polegała, tak polegać będzie na neu­
tralności zachowanej w razie wojny jak najdłużej i 
dopóki interesa monarchii zagrożonemi nie będą. 

Podczas, gdy na południu Rosji koncentracje wojsk 
przygotowania wojenne nie ustają, z Rygi docho­

dzą nas wiadomości, według których utwierdza Bię 
tam coraz bardziej miemanie o zmianach terytorial­
nych nad Bałtykiem. Że na skrytych sympatiach, 
szczepowych opierają się nadzieje Niemców c  j b a ł ­

tyckich że kiedyś w przyszłości będą mogli należeć 
do wielkiej rodziny niemieckiej, to nie ma mc ozi- 
wnego. W baronach kurlandzkich jest material go­
towy na junkrów, w ludności miejskiej obfity za­
wiązek narodowoliberałów, świat handlowy i prze­
mysłowy tamtych okolic znosi z przykrością spora­
dycznie powtarzające się w Rosyi przesilenie eko­
nomiczne, ale tak ważnego ustępstwa terryto- 
lyalnego me można się spodziewać od rządu, w 
którego charakterze leży nie popuszczanie nic z nabytków 
już raz zrobionych. W każdym razie wzmiankowane i 
u orczywie powtarzające się w miastach nadbałty­
ckich pogłoski, charakteryzują najlepiój niepewność 
całśj wewnętrznej sytuacyi w Rosyi, gdzie wszystkie­
go, a zarazem, rzec można, niczego spodziewać się 
nie należy.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!*
Wiedeń 31 marca, (pryw)  Proboszcz X. Jó­

zef K 1 n k o w s k i i prefekt seminaryum biskupiego, 
profesor teologii pastoralnej w Przemyślu X.| Józef P e l ­
czar ,  mianowani zostali zwyczajnymi profesorami 
uniwersytetu Jagiellońskiego, pierwszy teologii pa­
storalnej, drugi prawa kościelnego i dziejów kościoła.

Wiedeń 31 marca (pryw.) Dzisiaj oczekują 
podpisania protokółu w sprawie wschodniej. Mo­
carstwa upoważniły reprezentantów swoich w Lon­
dynie do podpisania również protokółu. Austrya 
i Anglia starają się o przyspieszenie zawarcia po­
koju między Turcyą a Czarnogórą. Dzienniki tutejsze 
uważają sytuacyę jako nieco lepszą, ale bynajmniej 
nie poczytują jej za wyjaśnioną, gdyż rozstrzygnię­
cie kwestyi rozbrojenia jest niepewne. Fremdenblatt 
donosi o nowych okrucieństwach tureckich w Buł- 
garyi.

Rzym 30 marca. Ojciec Sty przyjmował już 
dziś w godzinie rannej życzenia wielkanocne kar­
dynałów a następnie kazał się przenieść do małej 
loży u św. Piotra, gdzie obecnym był na nabożeń­
stwie. Wróciwszy do swoich pokojów, udzielał po­
słuchań. W skutku polemiki, jaka się wywiązała 
z powodu alokucyi z dnia 12 b. m. wysłany bę­
dzie z Watykanu do nuneyuszów papieskich zagra­
nicą memoryał, który ich objaśni pod względem 
położenia Stolicy Apostolskiej.

P a r y ż  30 marca. D a ily  News ogłosiły treść 
mniemanego pisma marszałka prezydenta Republiki 
do Papieża z powodu śmierci kardynała Antonellego. 
Ze strony półurzędowej oznajmiono, że pismo to jest 
zupełnie zmyślone. — Prywatne wiadomości ajencyi 
Harasa potwierdzają, że pokój można uważać za za­
pewniony, j e ś l i  Turcya przystanie na odstąpienie 
Niksicza Czarnogórze i na równoczesne rozbrojenie.

Petersburg: 30 marca. Ajencya rosyjska do­
wiaduje się, że protokół podpisanym będzie jutro w 
Londynie. — Dzienniki donoszą o wybuchu powstania 
w D i a r b e k i r  (paszalik między Eufratem a Tigrem 
z stolicą tego imienia), gdyż lud sprzeciwiał się 
poborowi wojskowemu.

Londyn 31 marca. Dzienniki nieprzestają u- 
ważać sytuacyi za bardzo pokojową, i oczekują pod­
pisania protokółu bezzwłocznie. Times spodziewa 
się, że L a y a r d  nalegać będzie na Portę, aby nic 
takiego nie uczyniła, coby mogło zniweczyć skutki 
protokółu.

Konstantynopol 30 marca. Wysłannicy 
czarnogórscy mają mieć jutro naradę z Savfetem 
baszą. Zerwanie układów jest mniej prawdopodobne 
z powodu osiągniętego porozumienia się między Ad- 
glią a Rosyą.

Kursa. W i e d e ń  31go marca, godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 64 50 — Renta srebrna 
68 35. — Losy z r. I860 110 25. Akcye Banku 
Naród. 818-— Akcye Kredytowe 154-10 — Londyn
12U 80— Srebro 108- Napoleony 9*74—. —
Lombardy 80 7 5 — Losy z r. 1864 133--------* Akcye
kolei Karola Ludwika 212-50—Akcye kolei Lwowsko- 
Czemiowieckiej 115-— — Akcye kolei węg. półnoo.
wschód. 97- Akcye kolei węg. wschód. — •—
Anglo Bank 74#— — Obligacye indemn. galicyj. 
akie 84-80 — Losy premiowe węgierskie 74-—. —
Akcye kolei Koszycko-Logum. 88- Akcye kolei
półn. zach. austr. 113 75. — Listy zastaw, hipoteczn. 
87-40 — Obligi pierwszeństwa kolei państw. — ■—
Marki 60- Ruble 149 87.

Usposobienie giełdy: stałe.

Następny numer Czasu wyjdzie dnia 3go 
kwietnia we wtorek wieczór.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K lobukou > »ki.

Mn pieniędzy i papierów pub!
H o iif fC S M jl k i f l w k l t j .

29 Marca, 
tehal papier, rosyjaki . . .
»nbel arebmy obrączkowy .
%ark niem iooki..................
Otikat holenderski ważny . .
Dukat anetryaokl „ . .
‘śapoleondor „ . .
.’ónmperyał ” . .
JC-uł&rkowka nie®, woiaa 
Srebro anstryackie (sa 1 *trj 
Kupony auatr. arebr. płatno . (za 100 tó.)

Listy xaetawne t obligi: 
i-Si Pożyczka krajowa gaiioyjaka 'g 
^tlipuye indemcizaoyjse galio. . P

(u  1 sztukę)
Ił A łt

ń  ̂ ł»
19 tf
w  ̂ n
H 3. ,1
t i  n
t» 2. «

6 obrazach ze śpiewami i tańcami, po- 
zlnfc L’Arronge, napisał Edward Błotnicki —

* W a ł  dla Krakowa Wład. Sabowski — mu-
P o /  8b)mkowskiego: Gagatek pana majstra. —

*ątek o godzinie 7ej.
8*tuW ^ ystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
4ej Pięknych otwarta codziennie od godz. H ej do 
t<;4prc5cz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen- 

> w dni powszednie 30 centów.
tL-)" Dnia 30go marca pochmurno, wieczorem i w  _________ ____ ____ ____  _ _
C deszcz; termometr od 8-0 doszedł do 13-5 I 51/, listy zastg. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

' "Brometr wraca w górę; o 6ej rano dnia 3lgo I 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
0. w  8tan i eS° był 741-6 mili., termometru 6 2  

,atr zachodni, 
twy , ^  niedzielę dnia Igo kwietnia: Wielka, Zmsr- 
d*i*łelT8*an'a Rn^kisgo. Św. Hugon*. — W ponie-
We ^  dnia 2go kwietnia. Wielki. Św. Franciszka. ______  ______ ______
Pa wyz°rek dn*a 3gokwietnia: Sw. Ryszarda bisku-1 Usty zastawne król. Pol!”ser

^ •ń o m o śe l blbllofpraflczue.
k 0 r c ^ r" Przeglądu Lekarskiego zawiera: prof.
t'6°l0Riiy ń S k i e g °  rzecz o kierunku i zadaniu b a l- | nłpot. we Lwowie w pł.200sł. „ „200  

w °góle, a w szczególności balneologii kra-1 Akcye banku gal, dla h, i przem. w Krak. 200złr,

zast Tow. kredyt, ziom. > -e "rf 
^  listy zast. Tow. kredyt, ziem. I |  8  
S* listy hipoteczne banku hipot. ( a  * 

listy dłużne galio. zakł. wiol. ’ 2 *
I ^  2  łr*  w n r  V polrn illlA

 i lat,
1)1 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 36 lat, banknotami za 100 zŁw.a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 18 lat banknotami za lOO zł. w.a.
% iisty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr. 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety bankugaLd. h.ip.wKrak. (za lOOjG 
4j< listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.j
Igi listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)
5'ś listy zastawne król. Polskiego (aa 100 r.)
Igi listy likwidae. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe: 
Akoye kolei Karola Lndwika po złr. 200 

Lwowsko-Czerniow. „ „ 200

płacą

1 49% 
1 70 
0 59% 
5 76 
5 76 
9 74

~0 —
109 — 
108 —

88 50
84 25 
76 50 
83 50 
86 75 
88 50

92 -

85 -

80

89 SOA
78 SOĘ.

209 
>13 50 

1210  -

*ąd*ił

1 51% 
1 80 
0 61 
6 90 
5 90 
9 95

0 — 
111 -

109 50

85 50 
78 50 
85 25 
88 25 
91 -

88 —

89 50 5

99 -

85 -  o 
96 SO- 
fil 50jo 
80 50j3

213 — 
115 60 
215 -

Losy krajowe
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W t o i a ń  29 Marca.
5* zjedn. dług państ. bank.

,” oiilig. ind. niż. Austr.
.....................  czeskie .

erskie 
skie 

iwińsk.

wegien

łffiS
5yi węgierska pożyozka 1 

(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne. 

fyl Banku naród, listy *
^ „ galicyjskie . . • ■

6 ., galio.’ zakł. kred. w t ó  •
6 „ Zakł. kr. z. w Krak. w 118

. » i> „ --
6
5% sc. „ ,, „ „ »
5jii węgierskie listy . • 
5„ zakł. kredyt, a astr- • 
5 „ zakładu kr. ziem. ausi 

spłaca! w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
6 „ Banku gal. h ipot. •

Potyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1S39 . 

„ ,, 1854.
,, « . • % losów pożyozki austr.

państw, z r. 1866 • • 
Losy pożyozki z r. 1864 . 

prem. 'ożysski wgg.

14 60

63 95 
68 05 

102 -  
102 —  
74 2b 
84 80 
82 50 
70 80

100 —

96 45 
76 76 
34 —

88 II
97 50 
86 -  
,94 -

105 50

88 25 
142 25 

87 60

287 -  
105 75 
109 80

118 50 
133 -  
74 -

15 75 
21 50

64 1C 
68 20

75
85 30 
83 ó( 
71 25

100 50

96 65

85 -  
90 
89 
98 50 
87 -

80 
106 —

89 75 
142 75

289 -  
106 -  
110 20

119 -
133 50 
74 25

-osy Oomorente . .
, kredytowe . . .
, żeglugi parowe] n* 

Dunaju . . . .  
księcia Balm . .

1 „ Palfly . .
1 „ Klary . .
, hr. St. Genois . .
, miasta Budy .
1 Windir.ohgraets .
, hr. Waldstein . .
, hr. Keglevieb . .
, Rudolta . . . .
, tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem
Bauku naród, austryao. . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . .
„ zachód, o. Elżbiety .
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Ozemiowieckiej
„ Albrechta . . . .  

weg. półnoo. -wschód, 
ks Rudolfa 200 zł. sr.

„ Alfbldsko-Fiumansk.
„ KoEzyoko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej
„ Cisańskiej . . . .
,  wschodnio-węgierskiej
„ austryack. póln.-zaoh. 
n Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryaokiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryaokiego 

franko-wggieitkiego

płacą łądąJą
21 50 22 —

164 50 165 -

93 50 94 —
39 - 39 50
28 75 29 25
31 - 31 50
25 60 — ■ •  •*

30 50 31 60
24 75 25 25
22 50 28 60
13 50 14 —
13 50 14 —
18 6C 18 75

817 - 818 —
163 30 153 50
362 — 3S4 —
1820 1826

227 - 227 bO
131 60 132 -
80 50 80 75

211 50 211 75
115 50 116 -

96 76 97 25
109 — 109 50
97 - —  —

87 50 88 50
81 50 82 50

161 - 163 -

114 50 115 -
121 50 122 50
74 — 74 28

132 - 132 60
0 - 0 -

------ —  —

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego gaiicyjsk.
we Lwowie . . . .  

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . .

„ galio. hipotecznego . 
„ ala obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Dniestrzańskiej

„ Koszyoko-Bogumińak.
„ państwowej 500 fr. .

Kmijya z r. 1867 .
„ południowej 500 fr. .

Bony 1875-1876 6*  .
„ pół. c. Ford. 100 złr.m.k. 

„ „ 100 złr. w.a.
» >. ” A ”  srebr- ^  , połudn. półn. mem. 5ji

za 100 złr. w. a. .
5gi w srebrze . .

, gal. Kar. Lud. 300 z.wa.
w srebr. 5yt z* 100 złr.
Emisya II....................

, Lwowsko-Czerniow. po
300 złr. (w ar. 5*  za 100)
Emissya z r. 1867 .

, Siedmiogr. 200 złr.w. a.
, ks. Rudolfa 300 złr.w.a.

w srebr. byt za 100 złr.
Austr. Lloyd 100 zb. m. k.
Towarz. pragskie przem. zel

po 300 z b ...................

Woluty.
Cesarskie kor ony. . . .  

u dukat sa wagę .

piaoą

77 76

67 -  
154 -  
144 -
116 50

100 50 
95 50 

106 40

85 60 
91 50

102 25

77 50 
76 -  
60 50

76 75

86 -

5 74 
5 74

»ądają

78 26

67 50 
156 -  
145 -  
117 -

101 -  

96 -  
106 70

92 50

102 75 
98 50

77 80
76 50 
60 80

77 25

88

5 76 
5 76

Naploeondory . . .
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro .........................
Srebro, kupony . . . 
Bank. pań. Niemieo. na 100 m. 
Rubel pap........................

E iw ńw  29 marca

Dukat holenderski . .
oesarski . . .

Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebru" rosyjski

m̂ Y oT ^ :  : :
Listy zast T. - .  k i. gaL byl

> •» _» «. ,»
99 99 B&uko hipoteoi.

Obligi indem oet kupon.
* *~cye kolei gauo. K. L. b. k 

, „ Lwow.-Czem.
■ banku m pot gaL

29 marca.

Listy zastawu^ lej seryi 
, „ 2ej seryi

kupon .
1 „  P 9 W 0  •

kupon .
, likwidacyjne . .

kupon .
Kolej war*zawiko-wiedeń.

„ „ bydgoska
Bosyj. pożyczka prema864r 190 -  -

„  u  »  ’  “ 6 0  „ jlO S  — I —

09 77*' 
12 20

109 50

60 20 
1 60

6 68 
5 74 
9 95 
1 66 
1 49% 

60 —
83 70 
77 — 
87 60
84 75 

209 50 
114 50 
216 —

rub.| kop.
96 —
96 — 

107% 
83 75 
134’%. 

79 75 
131V.

żądają
09 78M 
12 30

110 —

60 30 
1 50"

6 80 
6 86 

10 20 
1 67 
1 61*/. 

61 —
84 50 
78 -  
88 50
85 75 

211 50 
116 50 
219 - -

mb. ;kop.

84 06 

80 05
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Handel poi firma F. Brano Halin w Krakowie |
t r a n s p o r t

dla dzieci!
o t r z y m a ł  z n a c z n y

W ózków   __
znanych powszechnie z trwałości i czystego wyrobu, ładnego kształtu i

M i 7 n iw 7 f in p  Przyjmuje do oinomen\a, i udekorow ania;
L /illiuflu/iUliu materacyki do wózków mam na składzie.

Cenniki illustrowane na żądanie rozsyłam opłatnie.
Również polecat

Story do o k ien  z p odw ójnych  p a tyczk ów
i dostarcza je  natychmiast po podaniu dokładnćj miary okna na szerokość i wysokość; zamówienia | 
na K a lu z y e  uskutecznia się szybko i dokładnie po cenach znacznie niższych jak  lat poprzednich.

Ponowne uznanie doskonałośol mojego sposobn wziewania.
Ważne dla chorych na krtań, szyję r płuca.

niskich cen.

(843-2-6)

FRYDERYKA
sposób leczenia z a p o m o c ą  wzlewanla,

który bez wewnętrznych lekarstw, tylko przez wziewanie balsam, roślin, i m i n K ^ c h o r ^ b a c h  or- 
nym bywa, uznanym jest od wielu lat jako n i e z a w o d n i e  działający . . . n h n t a e h  n t u e  • • •  w  n i e ż y c i e  p ł u e .  r o * » z e r * e n l n  p » n e »  ■ n efco * » e fc  p ł u e

D r. m ed . F ried .

MA

wieczne czasy
nada się raz tylko dobra sposobność do wzięcia udziału w ostatnich ciągnieniach tak wielkiój
p o ż y c z k i  l o t e r y j n e j ,  jak

c . § k .

1839 r. Losów Rotschllda
W  tych dwóch ciągnieniach wylosowanych będzie przeszło Sledm n aśele  Mi­

lio n ó w  R eń sk ich  w y g ra n y ch , a  k ażdy  lo s  m u si n iezaw od n ie  w y­
ciągn ąć w ygran ą .

Urządzamy towarzystwo tylko dwudziestu spólników na

20 sztok 1839 r. Piątek Losiw Rothschllda z 
20 „ węgierskich Łosiw premiowych lub 
20 „ Losów gminy miasta Wiednia

i poręczamy temuż

36 pewnych wygranych
przez następne ciągnione serye losów:

11 sztok }/, 1839 rokn Seryl Losów na oiągoienie

1

CHOROBY GARB LA, GLOSO i GĘBY
C U K IE R K I  

Dethana
zalecane w słabościach g a r d ła , łh ry p ec ,
I r r y h e y l w  g a rd ło  1 geb lo  p rzez  _ 
nić; k a z n o d z ie jo m , m ów com , proff

ee, zapaleniu gardła, swreodewaeonin w tsaeasfe, «s2®h®ą<5»«Bau oddoehowfi,
pa 3onl® eySoniu, zapoM egąJą działasąln Lekarze zalecają je Kczegól-

szorom  i spaow akom , albowiem utrzymują siła organu głosu i zapobiegają strudzenia gardła.—
68-22 ) W P a ry ż u  w aptece p

» ,  ,r - — ----------- — - - ------------------------------utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzenia gardła. -
. DeChan, Faubourg St. Denis, 90, i a  wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne.

Fabryka przenośnych lodowni
inżyniera F r a n o i s z k a  B o l l l n g e r a  w  W i e d n i a ,

noleca swe nznane doskonale zrobione i odznaczone (695*3-20) 
chłodniki

do n iw a . w ody, m lek a , m a z la , żu row ego  mł«;*a ? c h ło ­
d n ik i do p o traw  dla gospodarstw domowych m azzym kl do r o ­
b ien ia  lo d ó w , z b io rn ik i do lod ów , całkowite u r zą d zen ia  
w rzzw nkow e, k u r k i do p le n ien ia  najuowszćj konstrukcji. 
IUuatrowane cenniki rozsyła darmo. -  Z^ómenia przyjmuje glownr skład

h n rezu  p le rz l, k n rezu  b ło n  b rzu zzn y eh , za p a len iu  b ło n  brzuzznyrh , | 
ro zszerzen iu  b ło n  b r z u w n y ch i ®ryple» n ie iy c l .A

krtani* k o k lu sz u , n leiyw le n osow ym , olirype© ita.
Profesor » r ?  M em eyer w Lipsku, dawniój w Magdeburgu polecą takowy w swojem swiezo 

wyszłera dziele: .DIE LUNGE* jako szczególnie przydatny do użytku we wynuemonychwyzójwypadkach 
chorób. Takie można przejrzeć świadectwa o użyteczności tego sposobu leczenia, wydane przez innych 
znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą. Bliższe szczegóły o odpowiedmem zastosowaniu tego wzie-| 
wania zawiera broszura p. D ra C. Czuberkl.

Ceny t 1 przyrząd do wziewania (poprawny)........................................ . . . zir. o ou
Balsamiczno-roślinne preparata ) (jQ podwójnych wziewań * '
Mineraliczne , 1  ( • • z' r-
Broszura 3. w ydanie..............................................   i

g r  R o zsy łk ę  przek azem  pocztow ym  ln b  za zaliczką z dołąeze-1  
n lem  50  e. za  o p a k o w a n ie , u sk u tec zn ia  p u n k tu a ln ie  centralny skład: 

F ryd eryk  R o ltse h a r sc h , aptekarz w Wiener-Neustadt.
Wielm. Pan P. KOLTSCHABSCH, aptekarz w Wr.-Neustadt.

Proszę o przysłanie odwrotnie za zaliczką 1 przyrządu do wziewania, który mi już u w ielu ]  
ch orych  bardzo dobre u s łu g i o d d a ł, wraz z 2 pudełkami preparatów do wziewania.

Kostl (na Morawie), 20 lutego 1877 r. Z szacunkiem
j1” (631-4-12)

 __ ______________________w   1 ozerwoa 1877
1 s ita k a  BruaświckióJ Ś e r ji  Losów na oląinlenle 30 w rześnia 1877 
1 sztnka BrnnśwlokleJ Seryl Losów na ciągnienie 30 czerwca 1878 

20 sztnk V» 1839 rokn Seryl Losów na ciągnienie 1 grndnla 1878 
1 sztuka 100 złr. 1860 Seryl Losów na ciągnienie 1 maja 1879 
1 sztnka BrnnśwlckleJ Seryl Losów na ciągnienie 31 sierpnia 1879 
1 sztnka BrnnśwlokleJ Seryl Losów na ciągnienie 31 grndnla 1879

Gdyby w następnem ciągnieniu seryi mniej niż 10 losów wyciągniętych zostało, wtedy 
uzupełniamy poręczoną na te ciągnienie ilość 10 seryj losów dodaniem darmo brakojących sztnk, 
k tórych  zek u p n o  z w ła sn ej k ie sz en i p ok ryć  m u sim y.

W ygran e będą natyehm lant w  sw o im  ezo sle  g o tó w k ą  w y­
p ła co n e , a oprócz tego po rozwiązaniu towarzystwa wydanym będzie każdemu wspólnikowi 
o ry g in a ł, k . w ęg. L os prem iow y, ln b  Ł o i gm in y  m . W ied nia .

WARUNKI SUBSKRYPCY1:
Zadatek wir. 80, i dalsze spłaty miesięczne po wir. 18.

Zamiejscowe zamówienia z dołączeniem zadatku złr . DO wykonane będą natychmia- 
stowem przesłaniem urzędowo stęplowanej policy loteryjnój.

Bankhaus Nyitrai A Go.,
W ie n , I ., K a r n tn e r s tr a sse  Mr. 16

(elserncH lla u s ) .

I A d ;es depesz : N yiłra i, IVien.
W ykazy ciągnień wszelkich losów •przesyła sx$ opłatnie i  darmo.

jMajpewniejszem ulokowaniem kapitału
z równoczesną nadzieją wygrania

SW " są  losy na miesięczne spłaty częściowe, w ®
Losy będą dla z u p e ł n e j  p e w n o ś c i  w pierwszej austryackiej kasie oszczędności n o  

n a z w is k o  k n p n j ą c e g o  złożone, czem temuż spłatę znacznie ułatwiamy, ponieważ nam tyl­
ko mniejszą część ceny kupna w m ie s ię c z n y c h  s p ł a t a c h  zapłacić nsleży, podczas gdy re­
szta przez wymienioną kasę oszczędności J a k o  z a l i c z k a  d o  d o w o ln e g o  u m a r z a n i a
pożyczoną zostanie.

a część przypadająca nam do zapłacenia wynosi: 
złr. 40 ze zadatkiem złr. 4 i sześć spłat miesięcznych po złr. 6

"  ”w B Ił * Ił 2
m m n n t» °
 10-  - -  n

.  67,

Kosztuje więc n. p.
1 los gm. m. Wiednia złr. 102 
1 „ kredytowy. . „ 178
1 „ 100 złr. z r. 1860 „ 130 
1 „ 100 ,  .  1864 „ 143 
1 .  100 .  węgierski „ 83
y. „ 1839 r. . . , ,  157 
1 „ reguł. Dunaju „ 112

n 68 . n n 8
n 50 . n n 5
n • *» n 6
n 35 „ n M 5
n 72 „ O H 12
n 44 „ 5

nż po złożeniu pierwszej spłaty częściowej gra kupujący s a m  n a  s w ó j  w ł a s n y  lo s ,  
którego serya i numer W dołączonym mu dokumencie dokładnie jest uwidocznioną.

Sprzedaż i kupno papierów wartościowych, monet złotych i srebrnych, zaliczki na losy, obli­
zać ve i listy zastawne Zlecenia na giełdę. Wymiana kuponów (632-4-4)
6 M  . L - . I U / , ! ,  j b  F M  A  R a n k -  n n d  W e c h s l e r g R s c b ł f t ,  W l e n ,  

a O n r e i D l U  Q L  V l v ,  S t« d t .  R o t l i c n t h u r m s t r a s s e  a ir .  O._____

fabryczny w W i e d n i u ,  W ied eń , R eum uhlgam ne Nr.

W P r a w d z i w e  w ło s k ie
5 medalami odznaczone

oryginalne ocarlny
wprost od wynalazcy: e i u a .  D o _ n a * l 

z  R u d r l o  w e  W l o w e e l i .

Wyłącznie jedyny centralny skład W  dla ca łó j Europy tylko u
ajenta Ed. Witte w Wledm'n, verl. Kłrntnerstr. 5*.

S a £ 5 E w.»A*u djj.M “ J S
anu aonceioa, które wzbudzają wmżenie , gdyż trudno sobie wyobrazić

‘ś  S ts* .* ; sssftto sr .tff 2% 2Stt£3&&
Apenninów (zwani ocariani) koncerta,

sobie malej rozrywki. , . , lO tU S eppe  D o n a t t l  ill BlldrlO.
-  - - O T  prawdz. o c a r i n a  ma stempel wynalazcy ---- -----------------------------------

Oryginalne ceny fa- 1 1 n  HI 1
Każda j

bryczne wraz z drukowaną szkołą 
Nr. V.
Nuty Nr.

Skórzane puzderka-----------
Harmonijnie strojony t e r c e t .

k w a r t e t  
s e k s t e t

V T
H r!-—, zł.1’50, zł. 2’—, zł. 2^50, zł. 3 -

T T
zł. 4’.

W
zł. 5 ’— .

H O T E L  K L E IN A  w  K R A K O W IE .
Z dniem 1 kwietnia b. r. otwieram przy ul. Polnej obok łąki S. Sebastyana mój 

nowo wybudowany hotel, urządzeny na wzór najpierwszych hoteli zagranicznych, o 32 
pokojach, eleganckieaa i gustownem tm  blowaniu, zaopatrzony we wszelkiego rod-aj u 
dogodności hotelowe, doborową usługą mogącą zadowoloić wszelkie wymagania Sz. gości.

Obok tego restauracya umieszczona w wykwintnych na ten cel przezna zonych 
lokalach pa» terowych, gustownie urządzonej eąlt jadalnój lub też na żądanie w oddzielnych 
pokojach przy odpowiedniej i szybkiej usłudze a kuchni francuskiej; nadto sutereny 
przeznaczone na piwiarnię urządzoną na wzór Dreherowskiej w Wiedniu oraz restaura­
cję. Wielki ogród urządzony będzie według najpierwszego systemu.

Staraniem mojem będzie Szanownym Oościom pobyt w hotelu uprzyjemnić. 
Zwinąwszy równocześnie moją restauracyę oraz piwiarnię przy ul. Ś. Józefa, uwa­

żam za mój obowiązek, wyrazić Sz. Publicztości moje szczere podziękowanie za łaskawe 
względy, jakiemi mnie dotychczas zaszczycać raczyła, a zarazem polecam się nadal 
Jej przychylności, na którą sobie zasługiwać mojem staraniem będzie.

(862-2-) W i k t o r  f i l e t u ,  właściciel hotelu.

; melodyaiui każde po 40 &.
(723-2-5.)

zł. T -  1
2— \ dla towarzyst w 

szczególnićj odpowiedni.- - “ Iz olbrzymim basem (kompletna orfae^rab; 3 0 ^ ym ^  zniźka.
Bozsyłka za gotówkę lub za

D O B I T E K .

donieść, że pan C« 5E le l i r e r 9 
przezemnie dostarczonym s e p te c i e  
k o n c e r t  at o c a r l n o w e  urządza,

MBJ M S K y ^  " ^ " p  jjg\iSiS£ wg4 ,°óer - r bn>>wykonywać koncertów —  11 ....

/ . i e h r e r ,  kapelmistrz c. k. pułku piechoty b a r« » n  v . K n e b e l  na 
n s e n t e c l e  w salach c . k .  T o w a r z y s t w a  O R rrortn icieR O  stałe 

z których pierwszy odbył się już 18 marca i n a d z w y -  
enzye dzienników wiedeńskich z dnia 21 marca).

Największa
przy

nadzieja wygrania

aa, cbS,.i. p *  ta “““  I

R*1839r. (Rothszhilda losów państw.)"*!
najlepszą sposobność podają. p o i y c,U « w  o s t a i n ł e k

W s z y s tk i e  J e s z c a e  i s t n i e j ą  „7Yrwca 1877 i 1 grudnia 1878, w y c ią g n ię t e  
ró c li c i a i f o le n la c ł i ,  które się odbędą _ ̂ • war+0aci przeszło B tF *  S ie d m n a -  

b y ć  w y g r i in e m l  a wypłacone będą wyerwie g J j  w c a l e ,  gdyż każda 7, losu
ś c ie  m i l i o n ó w  z* r. m .  U. " W  l  wvcia?nieta być musi.
w najgor.-zym razie z najmniejszą wygraną 1 0 5  złr. m. k. y ąg ę ą J . . . .  ,

(Vie u uiuożebnienin Szan. Publiczności łatwiejszego nabycia tych losów, tudziez pod-

kwity częściowe opiewające na dwudziestą część losu

j r  celeni nienaruszalnej pewności *R |
m w .  < * * * 10,1 p“ “  * Ł . £mrw <-■ k. przy w. Banko Narodowym w W iednia " M |

z o s t a j e  w  rę k i*  c . k .  n o t a r y u . i a .  ,

i * *  T a k i e j  p e w n o ś c i
nie dawał dotychczas żaden inny dom.

W  s w o im  c z a s ie  doniesiemy właścicielom o w y b r a n y c h ,  a
szych kwitów częściowych nastąpi w y p ł a t a  e  wyraźnie jest wymienione W i e d n i u ,  którego nazwisko w kwicie częściowym wyraźnie jest wymienione.

O ile obecny nasz zapas starczy od łajemy.

1 m, «M«r.  Si’IrJLS ES SSSP
2 kwity częściowe każdy na 7J0 

złr. raz na zawsze.
3 kwity .. n »

g0“ ' kl *  , , l “ J  d , s " fe‘

l t a n k - m u l  W e c l i s l e p - G e s c l i a f t

F. Benjamin A Co.
W Wiedniu, I. verl. fe&rntnerstrasie Nr. 5®

B f  Ecke der Glselastrasse.

za okazaniem na- 
notaryusza W

(733-3-6)
piewający za złożeniem ztr. la  raz nazawsze, 
część opiewający, tychsamych lub różnych seryj za 23

32
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Vll Die

a lte ste  und g ro sste

Mnoncen-Emelon
H a a s e n s t e i n  & V o g l e r

„ W I E ® ,
P r a g , Budapest nnd alien Hznptorten Dentaeblanda u d  dar sebwata, nil
Tertrotoagan fur alls Ubrigon earopiUacben and flwriMlacnon Linder, bMorgt

Anzeigen, Bekanntmachungen, Gesuche etc, jeder Art,
Qeeohaftn-ErSffnungen und Ver&nderungen, Waaren-Empfehlungęn, Yerkłufe und Yersteicttiungen, B»nk-Emi«iionen, 

Verlosunaren, General-Yersammlungen ; Lehr- und Eraehongs-, Bada- nnd H filanstaltan; Eissnhahn- nnd 
Schiffahrt-Plana; Asaociations-, Commanditór-, Agentur-, Stellen- nnd ArbeiU-Angshota, Wohnnngs- nnd 
Kauf-Gasuche, Familiennachrichten etc. hetreffend

in aile Zeitungen und sonstigen Publications-Organe der Welt
IU d e n s e l b e n  Preison, wie letztere dem Publikom ton den Z e l tn n g e n  solbat boroebnet werden, also o h n e  
Z n sc h la g : e i n e r  P r o v i s i o n .  Offerkn-Aauahmo a ^  Annoncen un^Weitorbeffcdorung o h n e  G e b ttb ro n *
berecbnnng;; Z e i t n n K a v o r a e i e b n l a a a  und H o s t e n v o r a n i c b l l g i  dber boabsicbtigte Inserate 

g r a t i s  und f r a n c o .

Do odwaniania
w zaraźliwych chorobach, zarazach bydła itp. po­
leca jako n a j l e p s z y  uznany środek ochronny: 
h ’w a i  k a r b o l o w y  s u r o w y ,  p r o s a e k  k a r ­
b o l o w y  d o  o d w a n i a n i a  i  p ł y n  k a r b o ­
lo w y  d o  o d w a n i a n i a  w najlepszym gatunku 
po najtańszych cenach.

fabryka chemiczna Schdbńtz-Aussig 
Dr. Baebr, Predarl & Zdanowski.

Opis użycia opłatnie i darmo. (725 5-5)

Ein Concertflugel
von Schweighofer’a Sobne in Wien, 
erst 2 Jahr alt, auf Weltausstellung 
1873 praemirt, hat neu 600 fl. ge- 
koatet, ist umzugahalber zu verkaufen. 
Ebenao eine elegante ( n a r  l i i  t u r  
S f U R b a u m - l i ó b e l .

(847-2-3) P a u l W endland, 
in C i e k l i n  p Dembowiee. !

t ui l a s t e

- ^ 8 3 |  § 1 |

•  “ S i l i t * -*  a «

8  > e B t2 « 5S ax*

u ■m b

Niniej3zem podaję Szanownej Publiczno­
ści, iż przyjmuję wszelkie r o b o t y  

b l a c h a r s k i e ,  tudzież zamówienia na 
roboty co do p o k r y w a n i a  d a c h ó w
łupkowym kamieniem, tekturą ogniotrwałą 
i filcem—nienaruszając WBkatek tych robót 
gontów; pokrycia po^yższemi materyałami 
uskutecznione być mogą nawet na starycn 
gontowych dechach. — Utrzymuje na sŁła­
dzie szyfer. — Ceny najumiarkowańsze fa­
bryczne i bardzo przystępne. (785-3-15) 

Polecając się łaskawym względom 
zostaję z szacunkiem

W . R a M io w ic z ,
Kraków, l. 107 D z. V III  ul. Starowiślna.

Towary p m o « e
w s s i b ’sfifelffi-fr© ^ e « t s f t j R

rossyła. sa zsliezką (171-157 ,l & Siktasśśloi', fafeb'yka gasay i
WwMt, SfifIgMse Hr. If.

O A B J I O  (622-4-5)
rozsyłam na żądanie cenniki i próbki mojego 
wielkiego składu różnych najnowszych krajo­
wych i zagranicznych mattryj na sutnie, gład­
kich iwiecącyeh, tephir, oaford, bares, ozarne 
i kolorowe materye jedwabne, czarne latsmśry, 
kratkowane i jeszcze bardzo wiele przedmio­
tów różnych po zadziwiająco tanich cenach.

L u d w ig  aSwiebacfe
w Wiednia, ilarish llfen tr. HO.
Zamówienia wykonywa punktual. za zaliczką.

^ H R B R R H R n O B R R R

Austryacko-węgieiska najsłynniejsza od roku 1835 istniejąca
pierwsza o. k. aprzyw. Fabryka mebli żelaznych 1 odlewania 

A u g . M i t s c b e l t i  K rb e n
c. k. dostawcy nadwornego.

FABBYKA: |  ^  SKŁAD:
w Wiedniu, ft w Wiedniu,

VHI. Laudongasse Nr. 36. I. K a r n t n e r s t r a s s e  Nr.
■ . (Heinrichshof).

IUustrowane cenniki Illustrowane cenniki
mebli żelaznych i™ ®.«»wa»ó» felmaajcb

darmo i opłatnie i odlewow cynkowych.
M « M »  m r w d a w B , n a m i o t y  o f r w d o w t .  f l g a r y  d o  w o d o l r y l t ó w .

metalów

(640-2-4)

46

Promesy losów p .  m. Wiednia zir. L o | l  
Promesy losów kredytowych sir. 4.25} *
Promesy *|8 losów 1839 rota ztr. 12.-1
(lsze dwa razem złr. 6 7 ,  i stempel), w s z y s t f e l e  t r z y  s z t u k i  r a z e m  t y l k o  3H z i r .

Z l o s ó w  p a ń s t w o w y c h  1M39 r .  odbędą się jeszcze tylko ostatnie dwa cią­
gnienia, w których niezawodnie przeszło 17  milionów złr. wyciągniętych być musi. (627-14-16)

N y i t r a f  A  C o .  w W i e d n i u ,  Karntnerstrasse 16
( e l s c r n c s  H a u s ) .

ciągnienie już 3 kwietnia 
główna wygrana 200,000 złr.!
g'ówna wygrana 200,000 złr.!
ciągnienie seryj już 1 czerwca 

główna wyg ans 1280,000 złr.!

Teraz, teraz albo nigdy!!!
nadaje się każdemu sposobność do kupna

kompletnego garnituru dla gospodarstwa domowego
za bezcen 4 zł. 50 e., składającego się z 50 sztuk:

6 nigdy nie czerniejących łyżek z Britannia srebia,
6 .  łyżeczek „ *

12 mży, widelców, z prawdziwej angielsk ćj stali, 6 wspaniałych filiżanek porcelanowych ze spod' 
kami, 6 talerzy na wety z pięknój nakrapianej porcelany, 6 talerzy ze wspaniałemi deseniami. 
6 puharków na jajka z chińskiego sr.bra, 1 szczypczyki do cukru z Britannia srebra, 1 sitko na

herbatę z rączką.
W s z y s tk i e  t e  5 0  s z tu k  z opakowaniem t y l k o  z-t. 4 * 5 0  

_______________   do nabycia ty tk o  o  i l e  z a p a s  s ta rc z y ._(727-2-4)_

Tylko u miie jedynie!!!
jest do nabycia g a r n i t u r  s to ło w y  z B r i t a n n i a  n i k l u  odznaczony na wystawie Filar 

delfijskiej z poręczeniem, że nigdy nie czernieje. „
12 łyżeczek z Britannia niklu 90 c. — 12 łyżek z Britannia niklu 1 zł. 80 c., 2 zł. 40 — 14 
par noży i widelców z Britannia niklu 4 zł., 5 z ł , 6 zł. — 1 chochelka z Britannia niklu 30. 
40 c. —- 1 chochla z Britannia niklu 50, 60, 70 c. — 1 filiżanka z Britannia niklu 60, 80 cnt., 
1 zł., 1 zł. 20 c. — lichtarze z Britannia niklu masywne, sztuka po 50, 60, 70, 80, 90 cnt. -j' 
sitko do herbaty z Britannia niklu 20, 25 c., posypjwacz cukru lub pieprzu z Britannia nikJ° 

30, 40, 50 c„ pucharek do jaj z Britannia niklu 20 c.  ^

Ha każdem biurku do pisania niezbędnie potrzebny
I kompletny prnUnr «lo pteanla

z prawdziwego srebra niklowego, składający się z 1 pary wielkich lichtarzy, 1 ręcznego licbt» 
rzyka, 1 podstawki do pisania, 1 puszki na zapałki, 1 ciężarka na listy, 1 dzwonka stołowe? ' 

1 podstawki na pióra, 1 nożyka do papieru, 1 pieczątki.
W s z y s tk o  r a z e m  k o s z t u j e  ty lk o  z-ff. 5 .

M o sz y k i  d o  i s k u p n a  z c h i ń s k ie g o  ły k a ^ z tu k a  po 30. 40, 59, 60^__J^>

WIELKI SKŁAD
na tegoroczną porę podróżną kufrów  z prawdziwego angielskiego waterproof sztuka po zł. 1,1 

Torby ręczne z prawdziwego angielskiego waterproof sztuka po zł. 1, 1’20, 2 50.
Torby do zawiedzenia z prawdziwśj rosyjskiej skóry juchtowej sztuka po zł. 1’50, 2, 2vl

Bazar Friedmann
w Wiednia, ty lko Praterstrasse 26, na. dole 1 na I. pietraj.



CZAS z Niedzieli 1 Kwietnia 1877.

( r f i r y p l  Tl i  li" samodzielny Wykształcony U U l Z/tUHlłA teoretycznie i praktycznie,
2 ehlubnemi świadectwami, znający się przy- 
tem na gospodarstwie rolnem, poszukuje po 
sady od sw. Jana r. b. — Bliższych wiado­
mości udzieli kantor Franciszka Mikulskie 
go w Kr a k o wi e .  (583-3-3

Zarządca dobrych obyczajów 
pewnych zdolności w 

gospodarstwie, może z a r a z  przyjąć obo 
wiązek jako zarządca majątku ziemskiego, 
Jest w stanie złożyć kaucyę. — Łaskawe 
zgłoszenia pod adresem: W. J. poste re 
stante R z e s z ó w .  (852-2-3

W Woli Łużańskiej
w powiecie Gorlickim nabyć można każdego 
czasu w a p n a  drzewem palonego. Korzec 
na miejscu kosztuje złr. 1 ct. 30. — Bliż­
szej wiadomości udzieli Zarząd Wo l i  Łu  
ż a ń s k i e j .  (563-5-6

W Podgórzu
jest d o m  p ię t r o w y  murowany z 
obszernemi zabudowaniami gospoda r- 
skiemi, przytem 4 3  m o r g ó w  p o la  
omego i do wyrobu cegły zdatnego — 
rasem lub osobno d o  sp rz ed & n ia .

Bliższćj wiadomości udzieli S. Tyr 
chowski w Podgórzu L. 146. (455-7-9)

L e ś n ic z y
polak, bezżenny, lat 30, który już samodziel 
me zarządzał, poszukuje odpowiedniej posady 
w w i ę k s z y m  m a j ą t k u .  Bliższych 
szczegółów udziela Bióro informacyjne K a­
rola Wolańskiego w Krakowie przy ulicy 
Grodzki e j  pod Nr. 93. (808-2-3)

Uznania
I z W i e d n i a  i B e r l i n a  pana 
I Dra Alojzego Hecka, praktyc,-n.
I lekarza, akuszera, magistra, den- 
I ty ety, członka „lekarskiego stowa­

rzyszenia" we Wiedniu. 
Barlablif, Oopernlcnsgasse I r .4

(Z wyciągu).
D o c. k. nadwornej fabryki w y­
robów słodowych p. Jana Hoffa

w Wiedniu,
I. CrMben, BrSnE*r»tr»M* 8.

W ie d e ń , 31 stycznia 1877.
1) Tak doskonałe wyroby słodowe *) 

Jana Hoffa: piwo zdrowia z wyciąga sło­
dowego, czekoladę z wyciągu słodowego 
i cukierki piersiowe z wyciągu słodowego 
używałem zarówno z moimi kolegami 
b»rdzo szczęśliwie w cierpieniach orga­
nów trawienia i oddychania. Żona moja, 
która cierpiała długi czas na reumatyzm 
żołądkowy, wyleczoną została i wzmocnio­
ną nadzwyczajnie szybko przez używanie 
wyrobów słodowych Hoffa. Cukierki pier­
siowe z wyciągu słodowego Hoffa wzma­
cniają moje płuca, tak, że żadnego duia 
bez nich obejść się nie mogg. Dr. Alojzy 
Heck, prakt. lekarz, akuszer, magister, 
dentysta, członek tow. lekar. w Wiedniu.

*) Czterdzieści jeden cesarskich, kró­
lewskich, książęcych odznak otrzymał fa­
brykant za te wyroby słodowe. Ostatnich 
ośm nznań pochodzi z r. 1876. migdzy 
temi powtórne ich Cesarskich Mości Ce­
sarza austryackiego i Cesarza niemiec­
kiego, niemnićj Króla saskiego. Hoffa 
piwo zdrowia z wyciągu słodowego od­
znaczone zostało przez królewsko angiel­
ski rząd jako uprzywilejowane lekarstwo.

2 )  B er  ch ine p o d  W inzig , 
2 9  s ty c zn ia  1 8 7 7  r . U ży­
w an ie p a ń sk iego  w yc ią g u  
słodow ego sp ra w iło  m i u l­
gę, p o n iew a ż  k a sze l u s ta ł a  
s i ły  m oje w zm o cn iły  się. 
C. S ch ram m  c. k. n a d w o r­
n y  ogrodn ik .  —  3 )  B erlin , 
2 9  s ty c zn ia  1 8 7 7  r. C ier­
p ien ie  w  kości p a c ie rzo w e j  
sp a ra liżo w a ło  m oje nogi. 
W szelkie lek a rstw a  o k a za ły  
się bezsku teczn e , p ó k i nie  
za czą łem  p ić  w yc ią g u  sło ­
dow ego H offa. Sku tek tego  
n apo ju  b y ł  r zeczyw iśc ie  p o ­
d z iw ia ją c y . M oje d o tych ­
czas c iąg le  oziębione nog i 
o d c iep la ly  n a  nowo, tak  że  
m ogłem  znow u chodzić. U- I 
p ra sza m  w ięc o now ą p r z e ­
syłkę. F e rd y n a n d  S t e r n ,  
am er. p o lic y a n t, K ro n p rin -  
zen u fer  N r. 2 6 .  —  W skutek  
po lecen ia  p .  D ra  H irsch a  
u p ra sza m  o p r zy s ła n ie  m i 
lO  fn t .  czo k o la d y  słodow ej. 
S te in , b u rm is tr z  w  Z in ten .

Należy żądać tylko prawdziwych wyro­
bów Hoffa. Wyroby słodowe bez znakn 
ochronnego (portretu wynalazcy) proto­
kołowanego przez c. k. sąd handlowy w 
Anstryi i w Węgrzech nie są prawdziwe; 
Wakuje im bowiem ziół leczniczych i 
właściwego przysposobienia, z których 
Jkładają się prawdziwe wyroby słodowe 
Hoffa. (427-4-4)

Ceny wyrobów słodowych Hoffa w pro- 
Wlncyi na miejscu w Wiedniu: piwo zdro- I 
WJa z wyciągu słodowego ze skrzynią i I 
Daszkami, 6 flaszek złr. 3'82, 13 flaszek I 
, • 7-26, 28 flaszek złr. 14 60, 58 flaszek I 

*«• 29-10; — V, kilo czokolady słodowej I 
p  J,r. 2-40, H. złr. 1-60, IH. złr. 1 — 
fójj. większych ilościach za zniżką. — I 
. ekierki słodowe, worek 60 c. (także '/, I 
mat Wo?ka)- — Preparowana słodowa I 
cznn P°*ywcza dla dzieci złr. 1. Zgęsz- I 
ta ti^  wyHąg słodowy 1 flaszka złr. 1, I 

P° 60 c. itd. itd. Gotowa kąpiel I
owa kosztuje 80 cnt.

2 ałr. nlo się nie posyła.
cieńr» ■ cekierki słodowe Hoffa roz- I 

sł*uz. opakowane w nie- |
r, . . Dania™#** papierze. 

w Krakowie u Józefa
y A e U te g e  i J .  J a ł i n a .

We wtorek d. 10*wie nłal877
odbędzie się o godzinie 12 w po­

łudnie w sali Rady powiatowej
z w y c z a j n e

WALNE ZGROMADZENIE
Towarzystwa Zaliczkowego

w  D ą b r o w ie
stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­

ograniczoną poręką.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
za rok 1876,

2) Sprawozdanie Rady zawiadowczej z 
zamknięcia rachunków za rok 1876,

3) wnioski Rady Zawiadowczej co do 
udzielenia Dyrekcyi absolutoryum 
z rachunków i czynności za rok 1876 
i w sprawie rozdziału czystego zy­
sku z roku 1876,

4) zatwierdzenie wyboru dwóch zastę­
pców członków Dyrokcyi (§. 4 Bta- 
tutu),

5) wybór trzech członków Rady Zawia­
dowczej (§. 24 tatutu).

Dąbrowa 22 marca 1877 r.
Rada zawladowoza Towarzystwa 

Zalloskowego w Dąbrowie.
Prezes: Mieczysław Rogaliński.
Sekretarz: Antoni Wąsowicz.

UWAGA: Zamknięcie rachunków za 
rok 1876, sprawdzone przez komisyę 
wybraną przez Radę Zawiadowczą, wy­
łożone jest do przejrzenia Członkom 
w biórze Towarzystwa. (820-2 2)

Zdolnych ajentów
DLA KRAKOWA

szuka pierwszorzędne zagraniczne Towarzy­
stwo asekuracyjne na życie. Listy pod 11. A. 
W. 19. post. rest. Kraków. (858-2-3)

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w M o w ie .
ÓSME ZWYCZAJNE

Ogólne Zebranie Akcyonaryuszów
Banku Gadicyjskiego dla fiandlu i Przemyślu

odbędzie się

w  Poniedziałek dnia 3 0  Kwietnia 1 8 7 7  roku o godzinie l i  
przed południem w lokalu Banku pod 1. 19  Gm. I w  Bynku

głównym w  Krakowie.

P o r z ą d e k  d z i e n n y  o b r a d :

1. Sprawozdanie z czynności Banku za rok 1876.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej Co do sprawdzenia rachunków.
3. Wnioski Rady nadzorczej, co do rozdziału zysków, oznaczenie 

dywidendy za rok 1876 i udzielenie zarządowi obsolutoryum.
4. Wybór trzech członków Rady nadzorczój w miejsce ustępujących.

Aby mieć głos na Ogólnem Zebraniu trzeba posiadać najmniej 15 akcyj Za­
kładowych lub 30 akcyj pierwszeństwa; każde 15 akcyj zakładowych lub 30 akcyj 
pierwszeństwa dają jeden głos.

Każdy akcyonaryusz życzący sobie wykonać prawo głosowania na Ogólnem 
Zebraniu winien przynajmniej na dni 14 przed 30 kwietnia r. b. złożyć posiadane 
przez siebie akcye Zakładowe lub akcye pierwszeństwa do kasy Banku Galicyjskiego 
dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, ŵ  zamian których otrzyma kartę wejścia na 
Ogólne Zebranie obok dotyczącego poświadczenia odbioru akcyj.

Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów, jaką posiada osoba mająca 
wstęp na Ogólne Zebranie.

Akcye składane być mają od daty niniejszego ogłoszenia do włącznie dnia 
16 Kwietnia r. b. w Kasie Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu w Kra­
kowie w godzinach biurowych.

Kraków d. 28 Marca 1877 r.

Dyrekcja.(935. 1-2)
(Przedruk nie będzie płacony).

Dzierżawa ddbr Arcyksięcia Albrechta 
L ip o w a

poczta Ż y w i e c  (w zachrdnićj Ga.icyi), 
stacva kolei Bielsk (w Szląsku austryac- 

kim) poleca (738-2-3)

bardzo pięk. Southdown 
tryki czystej krwi

d o  c h o w u  po najtańszych cenach.

Zdolei

podróżni za prowizją,
którzy władają f i o k ł  a  d n i e  J ę * y -  
f e f e r n  n i e m i e c k i m  i  p o h k i m .
poszukiwani są dla rozprzedaży zyskownego 
przedmiotu. Chcący korzystać z tej oferty 
mają oię sgło&ić osobiście zaopatrzeni w 
św iade twa i dokumenta w  D l ? d f l ł e l ę  
Igo I  w  p o n i e d z i a ł e k  3go k w i e ­
t n i a  w  h o t e l u  M o l i e r a .  (740-2-2)

Fried! ander & Frank
skład fabryczny machin gospodarczo-rolniczych,

w Wiednia, I . ,  Bintere Zollamtsstrasse 9.
Bobey i  G. lokomobłle 1 młooarnle parowe
z patentowali, żelaznemi ramami, z przyrządem do zasilania 

lub bez tegoż,
Halladaya motory wietrzne

(c. k. aiis' r. węirier. przywilej) dla nawodnień i odwodnień, 
pompy wodne do ogrodów, stajen i ruchu machinowego 

szczególnie odpowiednie.

„Champion" sleozkarnl do traw* 
„Cham pion11 s ie c z k a rn ia  do z b o ż a

(Lingle Reaper).
„Champion" połączona sieczkarnia do 

trawy 1 zbota. 
Amerykańskie grabie do siana

„lthaka American-* i „Bay-State'.
FonsU machiny do ładowania siana. 

Nonp rellle młynek szrotownlk
do zboża, słodu, kukurudzy i prosa, kośoi, cementu itd. itd. 

Nowe illustrowaae katalcgi opłatme. (739-2 6)

Doniesienie.
Dnia 8 g o  Kwietnia b. r. kursować będzie między Tarnowem a Nowym 

łączem  osobny pociąg osobowy tam i napowrót.
Tam.

Odjazd z Tarnowa o godz. 3 min. 2 0  z rana.
Przyjazd do N ow ego Sącza o godz. 6. min. 5 7  z rana.

Napowrót.
Odjazd z N ow ego Sącza o godz. 8  min. 5 0  wieczorem.
Przyjazd do Tarnowa o godz. 12  min. 4 2  w  poniedziałek.
Pociąg ten łączy się w  Tarnowie z pociągami mięszanemi kolei Karola Ludwika. Po­

dróżni mogą wsiadać i wysiadać na każdej stacyi. — Sprzedaż biletów jak zwykle.

o u )  Zarząd Ruchu c. i  kolei państwowej Taruowsko-Leluchowslnej.
ces. król.

i o i e j
uprzyw

Karola Ludwika.
Nr. 2721 z r. 1877.

O b w i e s z c z e n i e
(8 1 8-2 -2 )

Na czas od dnia 1 kwietnia aż do 1 października 1877 r. ustanawia się 
maksymalny dodatek ażya do taryf przy posyłkach zboża 
w ruchu lokalnym na 5°|0.

Zastosowanie tego dodatku ma zatem nastąpić wtedy tylko, gdy ogłoszony 
właśnie dodatek ażya przewyższać będzie pomienioną cyfrę; ilekroć zaś ogło­
szony urzędownie dodatek ażya wynosić będzie 5°|0 lub mnićj, zastosowanym 
będzie ten właśnie dodatek.

Niniejsze postanowienie nie ma mocy wstecz działająećj.
Wiedeń w marcu 1877 r.

Generalna dyrekcja.

Woda do zębów
Dra J a c k s o n

W PAHYŻI .
Oddawna uznana i oceniona za najskuteczniej­

szą dla leczenia i zachowania zębów od próchnienia. 
Otrzymuje bardzo przyjemną woń w ustach, zagaja 
zranienia dziąseł delikatnych i skłonnych do krwa 
wienia, namierza w jednój chwili najgwałtowniej 
szy ból zębów.

Dostać można w K rak o w ie  w aptekach PP. 
Trauczyńsłriego i Redyk a, — we Lwowie w aptece 
P. Mikolascha, — w Warszawie w składzie mater. 
aptecz. P. Mrozowskiego,— w Czemiowcach w apte 
ce P. Golichowskiego. (76-17-24)

!! Dla cierpiących na p iersi!!
Od 30 lat ulubiony i wedle lekarskićj opinii 

wielokrotnie wypróbowany

ziołowy .ok styryjski
j e s t  zaw sze św ieży  do n ab y c ia . 

Cena flaszki §8 e.

!! Przeciw cierpieniom nerwowym 
luli osiabienia!!

J  K n g c lb o f e r a  e s e n c j a  
n a  m ię ś n ie  i n e r w y  

z aromatycznych ziół alpejskloh.
Bez zaprzeczenia wyborny środek przeciw 

reumatycznym cierpieniom twarzy i stawów, 
zawrotowi, bólom krzyża, osłabieniu nerwów 
i ciała, szczególniój jednak przeciw osła­
bienia części płciowych i powsta­

jącym ztąd innym c h o r o b o  m. 
Cena flaszki 1 złr.

!! Przeciw suchotom phc i astmie!!
polecić należy usilnie rozlicznemi świadec­

twami jako wyborny chwalony

[JpPuróIeifner

 -

■yrnp wapienny (z polifosforanu 
'wapna.

Szczególniej^godnym polecenia Jest dla 
słabowitych lnb anzleliką rhoro- 
bą dotkniętych dzieci, gdyżji 

cnla kości.
Cena flaszki 1 złr.

! Dla cierpiących na zęby!

SfomatikoD, woda do D s f
Dra Brnnn dentysty w Wiednia.
Jako wyborna wypróbowana woda do ust 
dla zachowania i wzmocnienia dziąseł; prze­
ciw cuchnącemu oddechowi i pokazującemu 

się próchnieniu.
Cena flaszki 88 cnt.

fetomW

MAGEN-LIQUEUR
(Krombholziana)

$

Cl kler żołądkowy Dra Ii romb- 
holtza.

Likier ten wyrabiany z Bilnych ziół alpejskich, 
doskonale działa na przyrządy trawienia i 
nadaje się szczególniej na polowaniu, na wy­
cieczkach w góry i podróży, gdyż rozgrze­
wając żołądek wywiera bardzo dobroczynny 

wpływ na zdrowie.
Cena flaszki SS cnt.

Składy utrzymują: w KRAKOWIE pp. J .  
Trauczyńskł, Monst.Wiszniewski, 
W. Redyk apt. i W. Fenu w BIAŁY
J. Knaus; w BOCHNI P. Niedzielski; w BU- 
CZACZU D. Neumann; w CZERNIOWCACH 
J. Golichowski apt.: w KOŁOMYI Stenzl apt.; 
w KOMABNIE A. Emperls spadk; we LWO­
WIE Z. Rnoker, J. Piepes, J  Beiser, P. Miko- 
lasch, W, Marszałkiewicz apt.; w RADYMNIE 
M. Smicbowski apt.; w RZESZOWIE J. Schait- 
ter, w STANISŁAWOWIE Fer. Stecher apt.; 
w STRYJU L. Gaertner, J. Bielecki, J. Zgórski 
apt.; w TARNOPOLU W. Stachiewicz; w TAR­
NOWIE W. T. A. Wielogórski; w TŁUMACZU 
Seidf mann & Krauthammer; w ZALESZCZY- 
KACH Kodrębskiego spadkob. (38-9-12)

HERMAN M ETZGER,
poprzednio

LOUIS HEUBERGER,
bandażysta I specyallsta dla cierpią­

cych na ruptnrę,
w Wiedniu, Wiedeń, Favoritenstrasse 12, 

Eingang Floragasse 2 ,1. Stock.
Nowo poprawne pasy ruptnrowe mojego wy­

nalazku, które wskutek mej niezrównanej konstru- 
kcyi nawet wyleczenia ruptur osiągnęły.

Ceny wedle roboty 5 złr., 7 złr., 8 złr.; na dwie 
strony 9 złr., 12 złr., 14 złr.; wszelkie inne pasy 
rupturowe po 3. 4, 5, 6 złr.; na dwie strony po 5, 
6, 8, 10 złr.; niewidoczne na małe ruptury, gusto­
wne 5 złr.; na dwie strony 9 złr. Bandaże rn- 
ptnrowe, pępkowe I opaski brzuszne po 
6, 8,10,12 złr.; paski rupturowe dla dzieci 
stosownie do wieku od 1 zir. do 5 z łr ; suspenso- 
rya 80 c., lepsze złr. 1 c. 50, z jedwabnym wo­
reczkiem 2 złr.; gorset na wszelkie skrzywienia; 
ortopedyczne przyrządy; wszelkie przybo- 
ry do pielęgnowania chorych. Przy listownych za­
mówieniach pasów rupturowych musi być miara 
wziętą około bioder, tudzież ma być podansm, na 
której strome ruptura się znajduje i czy jest wiel­
ka lub mała. Należytość niemniej 30 c. za opako­
wanie pobiera się zaliczką pocztową. (629-3-12)

Bieliznę połowę damską
i

własnego wyrobu, płótna, perkale kolo­
rowe i białe, bieliznę stołową, chustki 
do nosa, pończochy i skarpetki poleca 
handel podpisanego w naieiytym wy­
borze, z fabryk pierwszorzędnych, po 
cenach umiarkowanych. (495-6-6) 

Bielizna czyszczona w własnój pralni 
na sposób zagraniczny urządzonój.

Józef Rledel.

S K R U P

s iso o tr iita ita o - iit lo w ]
Aleks. Mańkowskiego

wypróbowany w szpitalach wiedeńskich i kra­
jowych przeciw wszelkim uporczywym kaizlom 

i kokluszowi.
C e n a  f la s z k i  1  z l r .

Główny skład utrzymują: w Druhowie 
W. Redyk, apt. pod Baranhiemi we
Lwowie P. Mikolasch, apt.; w Czemiowcach 
W. Beldowicz; w Warszawie H. Kucharzew- 
ski, oraz do nabycia prawie w każdej aptece 
na prowincyi, — na żądanie listy i świadectwa 
wysyłam fra n c o . (913-6-6)

Rzetelni i zdolni

AJEATCI
którzy chcą być skutecznie czynnymi w g a ­
ł ę z i  * a b e * p i e r z e n i a  g r a d o w e  
g o ,  mogą swe oferty adresować wprost pod 
adresem: General * Agentur der A s te r ~  
r e l c h l s c l i c n  H a g e l w e r s i c h e -  
r u n g s  - C S e s e l l s c h a f t  I n  l i  l e n  
Giselastrasse Nr. 1. — Korzystne warunki 
zapewnione. (735-2-8)

Zdolny maszynista,
dokładnie obeznany z prowadzeniem machin 
gospodarczych, jakoteż młynów i gorzeli pa­
rowych, mogący zarazem uskuteczniać repa­
racje machin, p o szu k u je  inlrjbca  
za ra z  — w braku zaś podobnej pracy przyj­
mie wszelkę czynność jak np. stróża, posłu­
gacza, dozorcy itp. będąc przyciśniony wiel­
ką biedą. — Łaskawe osoby chcące przyjść 
w pomoc żądającemu pracy a niemogącemu 
takowej znaleść, raczą powziąść bliższą wia­
domość w biórze H. Morskiej dawniej S. 
Sroczyńskiego w Kr a k o w i e  Hotel Saski 

(824-2-)

Ważne dla przedsię­
biorców bndowli!

I * r u s k ą  b l a c h ę  c y n k o w a  ze
słynnej walcowni w Pielahtttte złr. 16-70 
za 50 kilo, również doskonałe parkiety 
z twardego dębowego d r z e w a  od 
10 c. do 1 złr. za sztukę dostarcza w dro­
dze komisowej (699-6-6) *

Mtnryoy Langrook,
w Krakowie na Stradomiu 1.14.

Za 39c.zapuszczenie pokoju
1 paczka mojej powszechnie znanej

woskowej farby połyskowej
Vi kilo za 39 centów wystarcza do zapu­
szczenia gustownie jednego wielkiego pokoju.

Lakier na podłogf
najlepszy gatunek */» kilo tylko 45 centów.
L A K I E R  NA SKÓRĘ

z silnym połyskiem \  kilo 70 cnt.

naz na skóry
najlepszy środek celem ochronienia Bię prze­

ciw wilgoci i przemoczeniu nóg

1 pudełko 4 c.
 Wszystkie te wyroby za poręczeniem.

Miotły gąbkowe
najlepszy i najtrwalszy środek do zamiata­
nia podłóg, płyt kamiennych i t. d. do bez­

piecznego czyszczenia okien, w słynnym

składzie gąbek
J o b . I .  A l s c h e c h ,  I .  J a k o b e r -  

g a s s e  O , w W i e d n i u .
Bardzo wielki wybór po najtańszych cenach 
różnego rodzaju gąbek do wszelkiego użytku.

Do rozprzedaży powyższych towarów w kra­
ju i zagranicą przyjmuje (721-3-3)

ajentów.

B e s s  b o  I ii
1 b e z  w i t n y k l w a n l a ,

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu,  
tudzież bez chorób na s tę pny ch  i przer­
wania za tr ud nie n i a  wyleczą według zu­
pe łn ie  nowćj m et o d y ,  doświadczonśj w 

niezliczonych wypadkach
npławy rury moozowńj,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a łe ,  n a tu ra ln ie ,  grun town ie  i 

•zybko
w r  D r ,  H a r t n i n ą w

członek lekarskiego wydziału,
w Wiednia, St&it, Sellergaue 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
npławy u kobiet,  bladaczkę, niepłodność, 
npławy,  gW • ■ t a b lw n l*  a t ę z k l e ,  
bez wyrzynania  i bez wypalania k i t ę  
I w r z o d y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .  
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą dyskreoyę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

(172-31-100)______________



CZAS I Niedzieli 1 Kwietnia 1877.

Sprawozdania
Wydziału krajowego z zarządu funduszu ś. p.
ln ia ii  D  —. «~  ________!_• _ • 3 1 .  r__„ . . l i r lń n r  n rtlo lri/łn  i

Pe­
lagii Russanowskiej dla inwalidów polskich od dnia 

17 Grudnia 1874 r. do końca Malarca 1877 r. 
Majątek zarodowy tej fundacji podniesiony dnia 

17 Grudnia 1874 r. z c. k. Sądu krajowego skła­
dał się z 4 /  listów zastawnych galic. Towarzystwa 
kredytowego im wartości . . _. 66,000 złr. — c. 
z rent państwowych im wartości 200 „ —
tudzież z książeczek krakowskiej 

Kasy Oszczędności im. wartości 1,771 „ 27
razem z kapitału im. wartości 67,971 złr. 27

Po spieniężeniu książeczek kasy
Oszczędności n a ..............1,771 „ 2 7

i rent państwowych na . . . 200 " —
razem

W pierwszych dniach kwietnia opuszcza 
prasę i jest do nabycia w księgarniach 

dzieło p. t.

Zadanie Filozofii
przez A'. M aryan a  M orawskiego  T. J 

w 8ce, str. 323, cana 2 złr.

I ■  - . 1,971 złr. 27 c.
wraz z narosłemi procentami otrzy­

mano gotówkę ..................... 2,032 złr. 72 c.
której użyto na przykupno 4 /  listów zastawnych, j 
tak iż z koncern r. 1874 wynosił majątek zarodowy 
tej fundacyi 70,800 złr. w 4°/° listach zastawnych 
kredytowych.

W r. 1875 spieniężono te efekta jako zbyt nisko 
oprocentowane, natomiast zaś za otrzymaną ze sprze­
daży tej gotówkę 55,872 złr., '  ‘

przez X . S tan isław a Zalęskiego  T.
Cena 50 cent.

Tegoż autora: Ozy Jezuici zgubili Polskę’’ 
Zalesienie zakonu Jeznl 
tów w Polsoe.

Dostać można w księgami Neifarta 
i Czajkowskiego we Lwowie, 
Gebethnera i Spółki w  Kra­
kowie. (830)

-  -■ w r a z  1  n a r o s t e n n i n  i  i  / m  i  t T  i  • •%

rc?TLpbi£ tychź0 0d3etkami wkwocie 84 zl|Pod 1.63 ul. Karmelicka
£ a) ty / listy Panku Hipotecznnego na 29,700 złr.

b) ty/ h'sty zastawne Zakładu Kre­
dytowego krakowskiego na . . .  . 30,000 złr.
tak iż z końcem r. 1875 kapitał zarodowy 

tej fundacyi wynosił w ty / efektach 
przynoszących rocznego dochodu w od­

setkach ................................................
podczas gdy dawniejsze 4 /  listy zast. 

kredytowe na 70,300 złr. przynosiły
w odsetkach tylko ..........................

przeto mimo p o z o r n i e  n i ż s z e g o ” 
stanu efektów zysk roczny z powodu 
tej operacji wykazuje nadwyżkę

Jest do no jęci a każdego cza­
su mieszkanie parterowe większe 

I takie* mieszkanie od Igo lipca b. r. Wia 
59,700 złr. j domość na miejscu. (874-1-3
3,582 złr.

2,812 złr.

770 złr.
Zauważa się dodatkowo, iż po nabyciu zwyż wy­

mienionych efektów na 59,700 złr. ulokowano po­
zostałą po zakupnie gotówkę w Kasie Oszczędności 
na książeczkę imiennej wartości 195 złr. 67 ct.

Z początkiem b. r. spieniężono wylosowane dwa 
ty / listy zastawne krakowskie na 2,000 złr., zaku­
piono zaś za otrzymaną za nie gotówkę nowe ta 
kież ty / listy na 2,200 złr. tudzież za spieniężoną 
wyżej wymienioną książeczkę z narosłemi procenta­
mi wraz z nadwyżką gotówki zakupiono ty / listy 
hipoteczne im. wartość 300 złr., resztę po dokona­
nych zakupnach lokując w Kasie Oszczędności; tym 
sposobem stan majątku zarodowego tej fundacyi 
z końcem marca 1877 wynosi:

Zakład leczenia wodą
w Grafenbergu

na Szląsku austryackim .
Najprostszy dojazd z Krakowa koleją żelaz 

Iną przez Opawę i stacyę Ziegenhals. Bliż- 
| szej wiadomości udziela podpisany lekarz (któ 
ry mówi po polsku) kierujący Zakładem Pry- 

|8znicowskim leczenia wodą. (864-1-6) 
Med. D r  A ryel.

Potrzeba Guwernera
a) w ty/ listach zastawnych Zakładu Kredytów. I do chłopczyka 10-cio letniego mieszkającego 

krakowskiego im. wartości _. . 30,200 złr. — c. I stale na wsi w Galicyi, który ma być przy-
l* gotowanym do szkół tutejszych. Oprócz do-b) w ty / listach zastawu. Ban­

ku Hipotecznego im. wartości 
e) w książeczce Kasy Oszczęd, 

ogółem w efektach

30,000
32 24

. 60,2^2 złr. 24 c. j  

Operacye kredytowe zwyż wymienione umożliwiły 
rozdanie znaczniejszych wsparć dożywotnich zasłu­
żonym inwalidom narodowości polskiej w myśl od­
nośnego listu fundacyjnego; mianowicie pobiera I 
obecnie z tej fundacyi: 10 inwalidów po 300 złr., 
jeden zaś 500 złr. w. a. rocznie (833)

Z  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o .
We Lwowie dnia 28 Marca 1877 r.

kładnej znajomości przedmiotów szkolnych, 
wymaga się także znajomości języka niemie­
ckiego, a pożądanym by był także język 
francuski i muzyka. Wykazać się trzeba re 
komendacyą osób znanych, stanowiskiem 
doświadczeniem. Pedagogowie mają pierw­
szeństwo.— Zgłosić się franco pod lit. L. C. 
Kraków poste restante. (816-3-3)

U Z D O L N IO N Y  P O M O C N IK
handlu żelaznego, biegły w niemieckiej i pol­
skiej korespondencji, szuka natychmiastowe­
go umieszczenia w Jakiejkolwiek gałęzi handlu 
lub przemysłu. Łaskawe zgłoszenia uprasza 
pod lit. A. Z. 17 poste restante Podgórze 
przy K r a k o w i e .  (872-1-3)

Mąkę kościaną

W dobrach Szerzyny
powiecie Jasielskim, J c i t  do w  opusz­
czenia propinacja, do której na­
leżą cztery karczmy. — Życzący sobie wy­
dzierżawić takową, zechcą się zgłosić do za­
rządu tychże dóbr. (697-3 4)

parowaną
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3Vj do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
uznania, nabyć można albo u pod­
pisanych lub w  A g en cy l dla 
R oln ik ów  0. iifikucklego 
w Krakowie. (382- -̂16) 
O wczóśhe zam ów ienia uprasza się 

Fabryka parowa mąki hośęiąuój i apodium

B. M i n k ą  4  Frantol
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

srebrną, gładką, z zaokrą^lonemi krawę­
dziami, cjfrą gotycką H. O. na wieku.— 
Posiadający ślad tej kradzieży, raczą za­
wiadomić Tarnowską Inspekcję - 
policji ,  gdzie stosowną otrzymają na­
grodę. (834-1-3)

1 DlDił

W T 8PR Z E D A Z

Z powcdu zwinięcia szkółki zupełna wy- 
sprzadaź drzewek, krzewów, fig rodzących, o- 
ruchów włoskich, centofonii i wina, za bardzo 
niską cenę. — Oraz biblioteka francuska za 
bezcen. / .  D um aire,

młodzieży końskiej
(856-2-3)

nauczyciel języka francuskiego, 
ulicilica Grodzka Nr. 67.

w C z u d c u ,  dwie mile dobrej drogi od 
Rzeszowa, zaraz po jarmarku Rzeszowskim 
Św. Wojciecha; roczniaki po og: Bim z Dro- 
howyźa, dwóch i trzechlatki po og. Justice de 
Kisber i synie jego Justice, który był premio­
wany na wystawie wiedeńskiej, także 15 ma-

Sklep w Rynka

tek ze źrebiętami po og Schayga Majestoso, 
wszystkich około 100 sztuk, zdrowych i w do-

z nyżą i obszernym pokojem d© w y n a ­
j ę c i a  o d  I  l lp c f t  1 8 W  r .  — Bliż- 
szćj wiadomośei udziela z grzeczności p. Sta­
nisław Mikucki w Pałacu spiskim. (813-3-3)

brym stanie. Teofil W asilewski.
(800-1-6)

W dobrach Szerzyny
pow. Jasielskim, pod Bieczem, odbędzie się 
na dniu 1 6  kwietnia o godz. 6 po połu­
dniu licjtacja z wolnej ręki na wydzier 
żawienie 3 -letnie prawa propinacyi do tych 
dóbr należącej; warunki dzierżawy są do przej­
rzenia w zarządzie tychże dóbr. (873-1-4)

Nasienia
Buraków Pastewnych, olbrzymich
z produkcyi „Pławowice11 nabyć można po 
40 centów za %  kilograma przy ulicy S t o ­
l a r s k i e j  pod Nr. 477. (842 3-3)

Ogrodnik: GOLCZYK.

B Y K
czystej rasy polskiej, zaledwo roczniak, zgoła 
nieużywany, jest do nabycia we dworze Rusz­
czą, poczta Pleszów, za 100 złr. (831-1-3)

Bom komisowy St. A. Gandonra
w Biały przy Bielsku ma do nmleszozenia
guwernantki niemki, bong niemki, ekono­
mów, ogrodników, karbowych itd.; przyjmu­
je w komis różne towary drobiazgowe do sprze­
dania i pośredniczy w sprzedaży dóbr. (869-1-4)

D O  I I I N I I L i l
mebli, luster i fortepianów

pod firmą

Kazimierz fienisz w M o w ie
nadeszły fo r te p ll ira  z c. ’k .,nadwornej 
fabryki J. ID SohWrelghoftraSynów w 
Wiedniu, systemił.zwykłego oraz amery­
kańskiego — jakoteż fortepian* i pianina 

lijmktó 1 paryskie.
Poleca się również fisharmonie z pierwszo­
rzędnej fabryki frauousklej Sooletó Ano- 
ńyme des Órgues Q’A lexandre  Póra 

A Ffls. (536-6-6) 
Ceny niższe ed  fabrycznych. ■

Ortopedyczny zakład leczniczy
T7Dr* Henryka R. v. Weil,

W ahnng pod Wiedniem, Cottagasse 3.
Dyrekcya instytutu tego mieszka w zakła­

dzie i  prowadzi cały zarząd. Konsultacja le­
karska przez przełożonego Instytutu tyczy się 
szczególnie skrzywień i niekształtności ciała 
przeistoczeń i zapaleń kości i stawów, skróceń 
i ściągnień ścięgna, zanika i porażenia mięśni. 
Kodzinom pacjentów zostawia się wolny wy­
bór konsyharzy. Staranna opieka i utrzymanie 
chorych, talr w ogólnych jak  i pojedynczych 
pokojach. Cwiczćnia gimnastyczne, lekcye u- 
miejętności, języków i muzyki. Bliższych objaś­
nień, konsultacji, programów i przyjęda^
zakładu od trudźmy 3—5 (743-1-

alsamVetoriniego
Znany ten środek Szanownej Publiczno 

ci od lat 70, ókrzał się ost&tniemi czasy 
ako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
alsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka, 
oi słabości nerwowe, reumatyzmowe ? bój 
łbów — powstrzymuje wymioty i rozWol- 
enie, a przykładany rany goi.
W Krakowie dostanie prawdziwego 

flaszkę po 1 złr. 50 ceht.’ u pp. sntekarzy 
W i k t o r a  H t - d j h a  „PuD BaRĄn-' 
KIEM“ i K. Wiszniewskiego „pod Gwiaz-r 

juk również w handlu pp. Janigi i 
J . Jahna. (215-6 6j

Grodziecki Portland-Cement
podobnie jak wiatach poprzednich, otrzymałem w K r a k o w i e  na wyłączny

sprzedaż bęzppśrednio z fabrykL
Cement ten używany do budowli rządowych, jak koszar, szpitali, do salin, 

do wszystkich niemal kolei galicyjskich, do budowli miejskich i kanałów, szczy­
cący się uznaniem pierwszorzędnych inżynierów i budowniczych, otrzymuję co 
tydzień świeży i sprzedaję go po Cenach fabrycznych. (6 60-3-)

Wincenty (Wróblewski w Banku Galicyjskim.
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Rada Zawladowcza
Towarzystwa Kredytowego miejskiego
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Czcionkami Drukarni „ CZASU

Spółki zarejestrowanej o poręce nieograniczonej

we Lwowie
zaprasza na podstawie art. 61 i 62 statutu Szanownych Członków Towarzy-| 

stwa, wedle art. 58 statutn do głosowania uprawnionych, na

W1

UUIDEL
mójUłUJ

galanteryjny
dobrze zaopatrzony w stosowne to­
wary w rożnych gatunkach, sprzedaję 
z przyczyny śmierci mojego męża, z 

wolnej ręki.
Firma moja istniejąca od wielu la t 

w Krakowie, używająca we wszystkich 
fabrykach, jakoteż u Szanownej Pu­
bliczności duchownćj i świeckićj naj­
lepszej reputacyi, daje rękojmię P. 
nabywcy dobrej przyszłości.nabywcy dobrej przyszłości.

PP. interesanci raczą się zgłosić do 
właścicielki rzeczonego handlu przy 
głównym Rynku Wr. 50 
„pod K a r p i e m . (860-2-)

s

ł
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w Krakowie.

PIERWSZE ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE Cierpienia szyi i piersi

1)
2 )

które się odbędzie dnia 2 9  Kwietnia 1877 r. o godzinie 4 popo­
łudniu w lokalu Towarzystwa z tą uwagą, że wedle art. 59 statutu mają 
uprawnieni do głosu na 14 dni przed Zgromadzeniem dowody uprawnienia, 
mianowicie książeczki udziałowe lub dowód własności hipoteki i kwit ostatni 
złożyć Dyrekcyi, zkąd otrzymają karty wstępu na Zgromadzenie z wyraże­

niem tytułów i liczby należnych im głosów.

Porządek dzienny:
Zmiana statutu.
Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków z pierwszego roku 
administracyjnego.
Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego.
Uchwała względem kosztów założenia, oraz dywidendy od udziałów. 
Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1877.
Wnioski Rady Zawiadowczćj. (825) j

Lwów dnia 26 marca 1877 r.
Prezes Rady F ran ciszek  B ału low ski m. p. 
Członek Rady H ip o lit Osiecim ski m. p.
Członek Rady Dom inik Z brozek  m. p.
Sekretarz Rady J ó ze f  JPini m. p.

3)
4 )
5 )
6 )

Pracownia rzeźbiarska i kamieniarska
#®% 1’'ABIANA

w Krakowie,
przy ulicy Polnej Nr. 79a we własnym 

domu przy łące S. Sebastyana,
zaopatrzona jest w

z piaskowca, marmuru lub granitu wykończone, w ró­
żnych cenach począwszy od złr. 40 w. a. Przyjmują 
tię zamówienia i wedle nadesłanych rysunków.

Na żądanie, aby poprzednio udzielonym był na­
grobkowy rysunek, takowy przesyła się za przedpłatą 
złr. 3 w. a., która się odtrąca li za zamówieniem na­
grobka przy wypłacie ceny.

Kom inki ozdobne, płyty stołowe  
i posndzki różnobarwne marmurowe
z łomów krajowych i zagranicznych, oraz posadzki 
ogniotrw ałe mozaikowe, które po ułożeniu
podobne są do kobierca. (826-1-12)

Ceny umiarkowane.
Roboty przy budowlach wykonywają się punktu­

alnie i odpowiednio zaskarbionemu dotąd publicznemu
zaufania. Fabian HocIlKtim .

Gruntowna i szybka pomoc we wszystkich chorobach.
Utrzymanie zdrowia

zależy po największej części od czyszczenia i  czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia do­
brego trawienia. Aby to osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem.

Dra Rosy Balsam życia
Dra Rosy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 

ożywia całą czynność trawienia, wytwarza zdrowa i czysta krew, a ciwu przywraca 
napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie brak a- 
petytu, qdbijanla kwasami, wzdęcia,  ̂wymioty, kurcz żołądka, zafle- 
(ginienie, hemoroidy, przepełnienie żołądka potrawami ltd. jest pewnym 
i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim 
czasie ogólne rozszerzenie. Wielka flaszka kosztuje 1 złr., pół flaszki 50 c.

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie strony 
za zaliczką należytości.

Szanowny Panie Fragner!
przeciw 
spróbowała
się okazał, kurcz żołądka zupełnie zniknął a zdrowie i siły 
dzo

. . . _____   , ______  , _______ . .  r t  _  ... cierpienie bar-
znękanej żony wróciły napowrót. Uważam więc za stosowne,' złożyć Panu moje podziękowa­

nie z życzeniem, aby wszyscy podobnie cierpiący Pański Balsam zakapowali, gdyż wyleczenie 
niezawodnie nastąpić musi.

Proszony przez moich sąs:adów, zamawiam zarazem 12 wielkich flaszek za zaliczką. 
K a r l s d o r f ,  10 Stycznia 1871 r. Z wysokim szacunkiem 

W. Heter, właściciel gruntu.

r a ź n i e

ZW RACA S l b )  UW AGĘ!
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam kupujących z a w s z e  wy- 

i e zażadać:
D r a  R o s y  B a ls a m  ż y c ia

i c h i  ■». *• r a g n e r a  w  p r a d z e ,  gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych miej- 
dpwolną jaką mikąturę dawano, jeżeli oni poprpstu balsam życia a nie wyraźnie U r n  

y  b a l s a m  ż y c i a  zażądali. ' (867-1-12)’

Prawdziwy Balsam żyda Dra Rosy
jest do nabycia tylko w g ł ó w n y m  s h l w l z l e  w P r a d g e  w a p t e c e  

**• F r a g n e r ® ,  K einśeit?, Eck der Spornergasse Nr. 205.
w  K rakow ie J . T ra n o iy ń sk l apt, wo L w ow le\$j R nober apt, 

w R ym anow ie W. V oltyn k tew icz  apt., w S tryju  L. G aertner apt.
Wszystkie apteki w Auśtryi, jakoteż handle materyalne i korzenne po­
siadają skład wymienionego balsamu.

Również tamże dostać można praskiej

uniwersalnej maści domowej,
pewny i wypróbowany środek do wyleczenia wszelkich zapaleń, ran i wrzodów, po 25 i 35 cj

B alsam  do uszów,
wypróbowany i z wielu lekarskich doświadczeń jako

ciężkiego słuchu i do odzyskania całkiem utraconego słuchu,
uany do wyleczenia 

1 zlri w. a.

nawet zadawnione, będą z pewnością wyleczone 
(codziennie nowe pisma dziękczynne wyleczonych) 
przez wprowadzone za powodem A. Humboldta 
(stwierdził on zupełny brak astmy i gruźlicy przy 
użyciu) i od wielu lat uznane prof. Sampsona 
pigułki kokowe Nr. I. 1 pudełko 2 złr., 6 pudełek 
10 złr. Objaśnień e darmo i opłatnie przez ffloh. 
renapotheke w Uoguncyi i składy w KRA­
KOWIE W. Redyka; we Lwowie J. Beisera; w 
Wiedniu C. Haubnera, Hof 6; w Wrocławiu S. G. 
Schwartz, Ohlauer Str. 21. (86 3 16)

W  roku bieżącym 1877  wyjdą 
nakładem Z u p a ń s k i e g O

F r. hr. Skarbek. Pamiętniki.
F r. hr. Skarbek. Dzieje polskie od r. 

1815 do 1866 r.
Niemcewicz. Pamiętniki, tom 2, 3, 4 i 

5, obejmujący lata 1833 do 1841 r. 
Stan isław  K ożm ian  (prezes Towarzy­

stwa Przyjaciół Nauk poznańskiego), 
3ci i następne tomy dzieł dramaty­
cznych Shakespeara. 

Trentowskiego  Panteon wiedzy ludzkiej 
tom 3 (jako OBtatni).

A. Jełowicki. Moje wspomnienia, 2 tomy.
Ceny dzieł tych podane będą później. 

Im więcej będzie nań zgłoszeń, tem one 
będą przystępniejsze.

Podpisy na dzieła te przyjmują wszyst­
kie księgarnie. (225-3-3)

Wielki sład snklen męskich
„zum romischen Kaiseru

A D O L F W E L I8 C H
znajduje się teraz tylko: 

w Wiedniu, Wiedeń, Hauptstr. 11
gegenuber dem Naschmarkt, 

(vormals Heller & Alt) 
i poleca bardzo gustowne suknie męskie 
i dla dzieci! nastęrnie na porę wiosenną 
paltoty Grayellote 13 zł., jednokolorowe 
całe ubranie 18 zł., po najtańszych 
stałych cenach. (728-2-12)

Grodziecki i Angielski
PORTLAND CEMENT

również

p o d w ó j n i e  p a l o n y  i m i e l o n y

CłIPS
w najświeższych gatunkach i n a j t a ń s z y c h  cenach u

STANISŁAWA FEINTUCHA
(827-1-) w Krakowie.

Choroby bydła
mogą gospodarza wiejskiego na nader dotkliwe szkody narazić a  jednak 
przypisać należy niestety zbyt często obojętności wieln właścicieli bydła, 
jeżeli ci nie czynią odpowiedniego użytku z podanych środków, aby się 

przed taką  zzkodą uchronić.

Bliigoletnie wzbogacone doświadczenia potwierdzają
że c. k. koncesyomwany proszek korneuburski dla bydła zupełnie jest od­
powiednim do uchronienia zwykle znachodzących się po nęjwiększej częś­
ci chorób u zwierząt domowych, o czem następnie kilka świadectw przy­

taczam y:
Wielmożny Pan Eugieniusz Filrst, przewodniczący prakt. Towarzystwa ogrodni­

czego i właściciel dóbr we Frauendorf w Bawaryi.
Znów jestem tak śmiałym, użyć grzeczności Pańskiej i prosić Pana o pono­

wną przesyłkę proszku korneuburskiego dla bydła, mianowicie życzyłbym obecnie 
nie mniej jak 50 lub 100 paczek otrzymać. Ponieważ jednak droga trochę odległa, 
przeto byłoby mi bardzo pożądanem, aby zaspokoić najpilniejsze żądania moich 
przyjaciół i kolegów, otrzymać przynajmniej kilka paczek, gdyż całemi dniami za- 
sypnją mnie pytaniami, czemu się zresztą zupełnie nie dziwię, ponieważ proszek 
ten jest prawdziwem błogosławieństwem. (419)

Widziałem prawdziwe cudowne wyleczenie, tak np. na starym od kilku lat 
dychawicznym koniu, którego właściciel właśnie miał zamiar zabić. Koń ten przed­
stawiał rzeczywistą nędzną istotę; gdy go oglądałem, zaledwie mógł stać, oparł się 
o ścianę ze zamkniętemi oczami, nic prawie nie żarł i oddychał tak ciężko, (robił boka­
mi) kaszlał tak strasznie, iż sam nie wierzyłem w jakiekolwiek powodzenie wyleczenia.

Przyjaciel mój, koniuszy pan Kupfer zamierzył mimo to zrobić próbę proszkiem 
korneubuskim dla bydła, a w 3—4 dni później przyleciał do mnie, żądając całe­
go zapasu proszku dla bydła, gdyż znaczne polepszenie się pokazało. Nie chcia­
łem w prawdzie w żaden sposób wierzyć, aby tikis polepszenie nastąp ło, przeko­
nałem się jednak naocznie, iż w samej rzeczy tak było. Od tego czasu w krótkich 
przestankach podawano pacyeutowi resztę zapasu mojego proszku a dziś koń ten 
tak wyzdrowiał, iż go już zaprzęgają, podczas gdy poprzednio niktby nie dał za 
niego 10 franków. Jeżeli takie cuda dzieją się na koniach opuszczonych zupełnie przez 
weterynarzy, cóż dopiero stać się może z końmi lekko słabemi. Proszę przyjąć zapewnie­
nie rzetelnego szacunku, z jakim zostaję uniżony sługa

Z u r y c h .  F. v. Indermiihle Wyttenbach, major.

Wielmożny Pan Franciszek Jan K w izda  w Korneuburgu.
W naszej okolicy zdarzają się bardzo często wypadki chorób u bydła rogate­

go i u świń; używam więc już od 12 lat Pański uznany proszek korneuburski 
dla bydła i miałem tę przyjemność, że przezto nietylko ja sam lecz także inni go­
spodarze wiejscy wiele sztuk bydła uratowali, co utrwaliło Pańskiemu korneu- 
burskiemu proszkowi dla bydła tutaj dobrze zasłużoną szeroką sławę. Aby -pe- 
wnym być przed naśladowaniami, które niestety na wielką niekorzyść gospodarzy 
wiejskich zbyt często się znachodzą, zwracam się wprost do pana z prośbą o szybkie 
nadesłanie mi skrzyneczki proszku korneuburskiego dla bydła.

S a m a z. S. Kolarevics, c. k. kapitan.

Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:
w KRAKOWIE p .  M. Jawornicki, 

we Lwowie pp. Konstanty IsklerskI, Ptotr fillkolasz, Jakób Belser, 8. Rn-
oker, Wład. Tepa aptekarze, p. J. Plepes, St. Karklewloz.

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y i ,  o któ­
rych od czasu do czasu pgłasza się w niniejszem piśmie.

OKTTi ! Celem * » » 4 1 « n lo « r» A , uprasza się nie za-
A 4 mieniać P ł y n u  j i r i y w r o t r z r i o  Fr. J . Kwizdy, J e d y n i ®

o d x n M z o n e g o  ®. I*. w y ł ą c z n y m  p r z y w i l e j e m ,  z innemi podobnemi lub podo­
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca się uwagę na tę okoliczność, że k a ż d a  e t y k i e ­
t a  K o r n e u b u r s U l c j g o  P r o a z k u  d l a  b y d l ą t  zaopatrzoną jest moim p o n l ż ć j  
w y r a ż o n y m  p o d p l a e m  w czerwonój barwie i mam sobie za obowiązek ogłosić, iż znaj­
dują Bię naśladowania, które złożone są z części zupełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa­
bryczny w ten sposób, że osobę pociąg»ąć mogę do sądowego ukarania,
otrzyma wynagrodzenie a ł do wysokości 500 złr.

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f L a k o c i ń s k i .


